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Nr 227 — Rok VII. 


Plenarne Zgromadzenie Ligi Narodów 


obraduje nad protokółem w sprawie arbitrażu bezpieczeństwa i rozbrojenia. 


Jako sprawozdawcy przemawiali Politis i Benesz.— W dyskusji wystąpił delegat Francji Briand i dele- 
gat Anglii lond Parmoore. 


Genewa. (PAT.) W środę przed południem pod 
przewodnictwem radcy związkowego Motty tozpo- 
czę się oczekiwane z wielkiem zainteresowaniem 
plenarne posiedzenie Zgromadzenia Ligi. 

Sprawozdawca komieji prawniczej a równocześnie 
przewo dniezący komisji roztrojeniowej delegat grec- 
ki Pulitis qr zzedsuawił 


sprawozdanie o protokole w sprawie arbitrażu 

i rozbrojenia. 
Podkreślił on wielkie dzieło dokonane przez piąte 
Zgroma:zenie: Ligi Narodów a w szczególności klau- 
zule, ma qTodstwwię których załatwiane być mają 
w drodze obowiązkowego arbitrażu wszystkie kon- 
flikty zarówno charakteru prawnego jak i politycz- 
mego. 

W Jaszym ciągu zabrał głos Benesz. Mówca, któ- 
ry przemawiał w imieniu komisji rozbrojeniowej 
rwisikkozał przelewszys kiem na to. że pracująca pizy 
Lidze Nażodów komisja rozbrojentowa już od kiku 
lat us zde dąży Mo tego, aby” znależć właściwą: dro- 
gy prowadzącą do ograniczenia zbrojeń. 

Bieżący rox zachwiał jak wiadomo t. zw. projektem 
paktu gwarancyjnego. Co. się tyczy rczutatu prac 
dokonanych w tej dziedzinie w czasie checnej sesji 
Zgmomadzenia, to mówca wy:aził się, że. 


obecnie 'po raz pierwszy udało się ustalić skoor- 

dynowany system reguł w sprawach arbitrażu 

bezpieczeństwa i rozbrojenia. 
Jego celim jest i pozostanie uczynienie wojny zbę- 
dną, a nawet niemożliwą. 

Następnie dr. Benesz wytaził podziękowanie pod 
adresem wielkich mocarstw za: ofiarę, jaką zdecy- 
dowały się one ponieść przyjmując zasadę odiława- 
nia wszyskich =jaoróqw międzymazodowych abowigz- 
kowemau achńtważowi. Przez skika lat ostamnich każ- 
dy nok zhliżał nas kiok za krokiem do ntęskmionego 
celu. Obecnie jesześmy już w przededniu wielkiej kon- 
ferencji rozhrojeniowej. Mówca. ma nie tylko nadzie- 
ję. lecz po prostu pewność, że idee zawarte w pak- 
cie Ligi Narodów oraz w obecnym protokole odnio- 
są ostateczne zwycięstwo, pomieważ są sprawiedliwe 
i dobre. 


GENERALNA DYSKUSJA NAD SPRAWOZDA- 
NIEM POLITISA I BENESZA. 

Genewa. PAT.) 1 bm. Na posiedzeniu popołudnio- 
wem Zgnomadzeniu Ligi Narodów «czpoczęsa została 
ogólna dyskusja nad protokołem arbitrażowym. 

Pieuwszy qozemawiał London (Holandja). Podkre- 
Ślił ci, że obrady komisji rozkrojeniowej wykazały 
zbyteczność ogólnego paktu gwarancyjnego. Obeeny 
pzotczół stanowi, zdaniem mowey, ogromny krak 
naprzód w porównaniu z prefdkiami z kult ubiegłych. 

Po Londone wchoczi ma trybunę Briand (Francja). 
Owacyjnie wlitany przez zebranych. W imieniu rządu 
fanen kiego cdwielcza Briand, że Francja podpisze 
protcxó. Zdaniem mówcy byloby miewlaściwem 
zmniejszać doniosłość wielkiego dzieła pokojowego 
tutaj dokonanego przez drobnostkowe krytyki. 
Wbraw w zejkim fak zywym o-karżeniem mowea u- 
ważą za wiańctwe jerzcze raz stwierdzić, że Francja 
istotnie i szczerze pragnie pokoju i że nie jest ona 
ami miitarystyczną sani imperja'istyczna kia kih. 
Francja zmażch żyta już swoją azmję © 25 pice. i tak 
samo z. elukowała nwa marywaskę. Jeżeli chociażby 
jutro stan bezpieczeństwa Francji w jakikonwiek sy0- 
sób poprawił się to i rozbrojemie Francji będzie się 
msagło posunąć o krok naprzód. 

Obecny protokół aubireżowy ma kciosatmą donio- 
srość albowium =tuv? wielką przeszkodę dła pro- 
wadzenia wojen. Mówca wycażą ra zieję. Że zarówno 
rządy jak i pariamenty zaakceptują protdkół, Francja 
wyraża swoją zgodę ma qrusckół boz jakichkotwiek 
zastrzeżeń, a dalegaci (rancuscy uważać bedą mobie za 
zaszeżył zidożyć pod protokołem swe podpisy (buzie 
we oklaski). 

Po Buiandzie zabieża głos tekl Parmoore, który 0- 
świa loza, że delegacja brytyjska cały swój wpływ 
wywrze na rząd, aby akceptował protokół i upoważ- 
nit delegację do podpisania go. Liga Narctów, zla- 
niem mewey, uczyniła obecnie oósrommny keck ma- 
pazód. Wzeszcje mówca, - 


jeszcze raz ząprzeczył fałszywym pogłoskom, ja- 
koby Amglja zobowiązała się oddać swą flotę do 
dyspozycji Ligi Narodów. 


Malti pod Szanghajem watłdem kolminatyjnyn 


wojny domowej w Chinach. 
Połegło 2 tysiące ludzi. — Wielki udział samolotów. — Wojska Oze Kiangu bronią się zapamiętale. 


Londyn, AW.) Wbrew oczekiwaniom -walki pod 
Szańyghajem staly się punktem kulminacyjnym całej 
wojny domowej w Chinach. 

Na przęe”mieściach Szaghaju toczą. zacięte 
wałki. Ob: trony atakują się wzajemne. Poległo 
przeszło 2.000 ludzi. Szanghaj broni: «ię zapumięśałe 
poówaŻ są sozpuszczone pogłonki, że zwycięzcy 
chcą palié miasto. 

Szanghaj. PAT.) 2 bm. Unitel Pres, W wa kach 
o puwamaue meska togzących się od trzech 


sly 


uni 
dig 


obrońcy stawiają zacięty opór. W cza że nosy toczy- 


ła się wiuka recua © poem lamie porzezegówych pot 
++ "ma" 


zycyń. Wojska Tu Yaung Siamga mimo coraz wiek- 
szego braku amunicji | mmo gwałtownepó ognia 
pizecćwnika, iterżymnają woje pozycje i dopiero wobec 
Lęczakacinej przewagi mji Kiang Su zwolna zaczy- 
nają ustępować, 

Kosęonkoł „United Puers” w Szanghaju > miał 
sq orcbmość dosczeć do Tma fronim i zanważył. że ol- 
byla ię cam silnie rozwinięta wojna powietrzna 
między samolotami wojsk napadających a artylerją 
obrońców, dotrze obsługiwaną. 

Asktylesia Ozi Sien Yaumga zeównalła z ziemią miej- 
seowości Wane, Kang 1 Liho. 


Krytyczna sytuacja pod Mekką. 


Rząd Husseina ewakuuje się do Diebhac. — Wahabici zbliżają się do Mekki. 
Kair. (PAT) 3 bn. Oschy przybywające z M:xki , 
amiwienczują krytyczną sysuawjęspanującą w dem mie ki.  Zmehizewawa przez Hasera poleja  pszezna- 


świe pahkaa. żę picwizymni mikay masowo z Mek- 


Red. naczelny: Dr. WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


«oma mostała do eskonty rządu, który przenosi się 
do Diebbac, "wobec czego Mekka pozbawiona. zosta- 
ła opieki. 'W mieście szemzy się amanchja. Wahubief 
znajdują się w odległości zaledwie kilku kilometrów 
od miasta. 

Powstanie Wahabitów. tego najdziefniejszego ple- 
mienia arabskiego. jest właściwie zwrócone przeciw- 
ko =up:iemacji Anglików, którym ulega. zupełnie rząd 
Husseina. 


Komitet macodoiski w Bulgari 


czyni wielkie przygətowania do zamachu na 
terytorjum Serhji. 

IWiedeń. (PAT.) 2 bm. „Neme Fr. Presse“ iw domie- 
stentu z Biażoguodu cytuje według „Novosti“ naste- 
pujące informacje ze Sofji: 

iRowowcyjny komitet macedoński zamierza two- 
rzyć oddziały wojskowe. 

W tym celu 150 oficerów rezerwowych otrzymało 
rozkaz zbierania ochotników z okolicy Petric, Dżu- 
maja, Nawrohop i tworzenia oddziałów bojowych. 

Okolo 30 młotych Bułgarów małemi grupami: prze- 
szło do Serbji, by tam 'lckonać zamachu. Rząd zarzą- 
dził stan wojenny garnizonu sofijskiego i mobiliza- 
cję armji. Sily armji podwyższono już obecnie o 15 
tysięcy żołnierzy, 


Tego -Angiicy cię nie nata 


Londyn. (AW.) Przywódca ruchu niepodległościo- 
wego w Indjach Ghandi, odbył 21-dniowy post po- 
kutujący, zaniemógł on z wyczerpania. 


a a 
Górnicy angielscy sądzą 
że plan Dawesa przyniesie przemysłowi 
Angliji szkodę. 
Wyjaśnienie Mac Donalda rozczarowało ich. 

Łondyn. (PAT.) Mac Donald przyjął delegację 
Związku górników reprezentującego wszystkie ko- 
palnie w państwie. 

Delegaci wyrazili obsywę, że wykonanie planu Da- 
vesa przynieść może szkodę przemysłowi górniczemu 
angielskiemu. Premjer przedstawił delegacji stancrwi- 
sko rząsła w tej sprawie. Po skończonej audjencji 
delegaci wyrazili rozczarowanie z powodu wyjaśnień 
premjera. 


Pred -upadkiem Mac Donalda. 


Konserwatyści zgłosili wniosek nieufności. 
Londyn. (AW.) Ponieważ wydawca jednego z pism 
komunistycznych został uwolniony od odpowiedzial- 
ności wskutek interwencji kilku przyjaciół ze stron- 
nicrwa Pracy, a dochodzenia z centrum zostały za- 
wieszone. Konserwatyści postanowili postawić wnio- 
sek nieufności w parlamencie przeciwko całemu rzą- 
dowi. Argumentacja prawna w tym wypadku utru- 
dnia liberałom głosowanie za rządem. Jest to pierw- 
sze votum nieufności złożone podczas rządów Mac 
Donalda. : 
——— 0 
Olbrzymie ofiary powodzi w Fet rsbtrju. 
Ryga. IPAT.) 1 bm. Według teniesenwia z Piotro- 
wom ostatnia powódź wyrządziła tam olbrzymie 
szkody. x 
Sako ly jakże poniósł przemysł obticzają na 11 mi- 
ljonów rubii złotych. Szkarly w dziedzinie handlu 
pańs"wowego obliczają na 5 m:jonów rubli. Szkód 
jakie pomiosła ludność nie zdołano jeszcze ustalić. 
W Keeermtwdzie zatonął statek ratunkowy Elbi. Tow 
Kolejowy Pźetrogród—Sestrórik wegl ma puzestrzani 
S wiorst zniszezenin. Szkody wy.zą zee w okolicy 
Fewrowodn przez powódź »btiezają na 10 miljonów 
rubli złotych. 
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P.T. Prenumeratorów 


miana granit województwa wileńskiego | nowogrodzkiego. 


Utworzenie województwa wileńskiego w miejsce dotychczasowej delegatury. — Przeniesienie siedziby 
województwa nowogrodzkiego do Stonima. 


dzy wojewódzkiej w IWiimie, a sie dziba, wzędowa wo- 
jawóDzewa nowogrodzkiego pizexiesiona być ma z 
Nowogródka do Sloama. 


Warszawa. (AW). Rada ministrów uchwaliła, wozo- | 
raj projekt rczpozzączenia Prezydenta ow: spodwwie 
zmiany podziaju iterytorjalnego. Projekt przewiduje | 
utworzenie wotawódziwa wileńskiego z siedzibą wła- 


Kto będzie wojewodą poleskim? 


Warszawa. (XW). Kcmitet portyczny Rady mimi- 
atrów rozpatrywał wezoraj sprawę mianowania woje- 
wody połeskiego. Decyzja ma jednak zapaść 
Wymienfano kandydatów cywilnych: Dutkiewicza, 
podsekretarza stanu, Lale był. dyrektora depasta- 


Jeste 0 słynnej już. kompromitacji wlad 


Z okazji napadu pod Łunińcem. 


najmniej 20 ludzi mogło stawiać opór zbrojny, 


mentu, Urbanowieza bł. dysoktora departameniu. Ka- 
mińskiego był. ministra i wojewolę Romama, który 
ro żebwo je nak pzcpozychi mie pazyjąl Z pośród woj- 
kowych wchodzą peł uwagę seneruł Borhecki, Ro- 
mon i Nozwel-Neugehaner. 


L= 4 
(WZUS. 


Wojewoda poreski Downatowicz podał się do dy- 


misji, komendant  Mięsowicz został zawieszony inri mogłi dawać pomoc. 
w czynnościach, ae kompromitacja, jaką się ci obaj | Wazon włajz wojewódzkich ntal tylko jedno wej- 


dygnitamze okryli, jest niestety nietytko ich własno- 
ścią, ale ciąży b ma autorytecie IPaństwa. 


ście, latwe mo obrny. 
Wojewoda z pół godziny czekał na swoją kolej 
z pokorą i z drżeniem. 

Duch był taki, że auężnego policjanta, Wincentego 
Dmowskiego, który strzelał, pomimo ran, dopóki mu 
starczyło nabejów, nietylko bandyci, ale władze 
w pociągu uważały napewno za buntownika. 


Należy się jej dobrze przyjrzeć, bo je! st bamdzo pou- 
czająca. Szczegónie wypaza się jej przyjrzeć tu 
w Kinalkowie, bo stal pocho.sził komendant Mi ięs'0- 
iwiez, drugi już komendant z operetki, jeśli |przypom- 
nimy sobie jeszcze świeżą kompr oma cję byłego dy- 
wektora policji w Krakowie Rękiewicza, który pot 
czas procesu listopadowego w sądzie oświedczył, 
jest rzeczą naturalną, jeśli policjantów biją... Ei 
niami. P. Mięsowicz poszedł dalej... uważał za natu- 


Narażał cenne życie dygnitarza! 
Komendant Mięsowicz oddał podobno osobiście trzy 
rewolwery, które miał przy sobie. A bandyci sami 


ralne, że biją także na ławce. tnzęślii się ze tachu, była to bowiem hołota. począt- 
h sk 4 5 "uiuca w bansytyżni: 
O dygmitanzach z pod Łumińca pisze — jak wale- kująca w ban lytyżmie. 
ży — „Gazeta Warszawska“. 'Pnzytaczamy iten głos: Kiedy w latach 1905—6 grasowaty bandy w Kon- 


gresówce, wytworzone przez rewolucję, którą wszczę- 
li rozmaici Downarowicze, zdarzył się w Lubelskiem 
wypwlek, że w 
pewnym dworze bronił się osaczony ze wszyst- 
kich stren jeden chłopiec szesnastoletni. Kobie- 
ty nabijały broń, a on strzelał. | zwyciężył. 
Ttzeba mieć ma to rasę, alo przeńlewszystkiem 
poczucie posterunku. 
Otóż to poczucie pokolenie p. Downarowieza zmar- 
nowało. 
Przykro to powiedzieć, ale pokolenie, które z za- 
trzymywania pociągów robiło tunkeję społęczną, 
nie może skutecznie reagować na zamachy eks- 
proprjacyjne. 
Zabiło w sobie psychikę narodu rycerskiego. 
Takie pokolenie nie może nie tyłko w pociągu zor- 
ganizować obrony, ale i w państwie. Ono jest chore 


„Pociąg — czytamy — w którym podróżował przez 
Polio wóojewo.la. Downarawicz. można uważać za 
symbołiczny. Tak wygląda duch nieszczęsnego puko- 
lenia lewicowego, który po austrjacku chciał uwnzą- 
dzić rządy w województwach wschodnich. Co oni 
iznobiki z duszy polskiej! 

Z tego, co opowiarają naoczni świadkowie mapa- 
du bandytów na ten pociąg, możnaby ułożyć fanse 
tragikomiczną dia teatnu Letniego. Wątpimy jednak, 
czy p. Fentner podjąłby wię grać rolę Downaro wieza, 
tak była upokarzająca. 

„Trzeba go uczynić odpowiedzialnym za postawę 
pasażerów, bo wszyscy ma niego owłądać się musieli, 
jako ma majstarszego urzędem. On  tchórzostwem 
swojem zdemowalizował otoczenie i dopułowadził «e 
scen, których prasa opisywać mie może ze wstydu. 

Dosyć powiedzieć, że w pociągu jechało kilku żoł- 


mierzy uzbrojonych, 2 oficerów, 3 żandarmów, 8 po- | i zaraża społeczność. 

liojantów, 2 oficerów policyjnych, między nimi p. | Diateno ` 

Mięsowicz, komendant policji województwa. Ogółem pociąg p. Downarowicza jest symboliczny... 
C ep" |||. O na NME: _ SQ 


(tony pożar w składach drzewnych W Gdashi. 


Gdańsk. (AW.) Wczoraj około godziny 9-tej wie- | niedopuszczenie ognia do składów drzewnych, 00 się 
©zonem iw jednej z -największych gdańskich finm drze- | po częścił udało. Oprócz tartaku spłonęła hala maszyn 
wnych Hanzawerke wybuchł groźny pożar. i kotłownia. Spłonęły rówmież dość znaczne zapasy 

iPłomienie ogamęły cały budymek, tak, że oddzia- | drzewa. Szkody są bardzo duże. Przyczyn pożaru 
ły straży zwróciły swoją uwagę prawie wyłącznie na | nie ustalono. 


| Roka gf > x „boi o 9 IDA OSW. uf 
SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE. 
BILETY SKARBOWE. 

Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów z dnia 24 z. m. 
Ministerstwo Skarbu przystępuje do emisji biletów 
skarbowych. Bilety skarbowe wypuszczone zostaną 
ma mocy: rozporządzenia. Prezydenta Rzeczypospoitej 
zgadnie z ustawą z dnia. 31 Vpca b. r. © naprawie skar- 
bu i poprawie gospodarstwa społecznego, upoważnia- 
jącej Skarb Państwa do ściągania pożyczek państwo- 
mych dorwysokości, 300 mil. zł. Rząd, korzystając z te- 
go uprawnienia po raz (pienmwszy;, zamierza. wyjpuścić 
bilety skarbowe, stanowiące krótkoterminową pożycz- 
kę państwową, na ogólną sumę 75 mil. zł. Bilety skar- 


bowe em'kowane będą serjami z 8-miesięcznym termi- 
mem płatmości. Serja I wypuszczona. będzie w dniu 
1 listopada w kwocie 15 mil. zi., płatna. zaś będzie 
w dniu 1 lutego r. 1925. Wpływy z tej senji będą uży- 
te ma wykup Serji UI. 6 proc. złotych bomów skambo- 
wych, których płatność przypada w- dniu 15 grudnia 
Ee IDE 


Nastepne serje Biletów skarbowych będą emitawa= 
ne stopniowo w miarę mastępowania terminu platno- 
ści Serji poprzedniej. Mimo uprawniemia. do wypusz- 
czenia Biletów skarbowych iw wysokości 75 mił. zł. 
wypuszozemie biletow tych ma całą sumę nie jest pmo- 
jektowane. 


prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
październik w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać 
= :wysyikę dziennika. 


Soja L newawypuszczenych Biletów skabowych 
Gp: czeanwana beizkaw wysokości 8 proc. rocznie, 
płatnych z góry przez potrącenie od sumy imiennej 
biletów. QObkiwacje będą wypuszezome w odeinkach po 
25 i 100 zł. Sprzedaż ich odbywać wię będzie zx po- 
śrechieiwem Banku Gcypocaniwa Krajowego. 


Ssosownie do pozozumiemia z Radą Banku Polskie- 
go Bilety skanbowe bęlą mogły być dyskontcwane 
w Baku Podkim za pobzaniem procentu równego 
sopie dyskontowe”. suozawanej przez tę instytucję. 
W ten sposób posiadacze Biletów skanbąwych będą 
mogli nealizować Bilety te w każdej chwili według 
wańtości nominalnej z potrąceniem normalnego pro- 
temu. 

Bilety skarbowe są zatem dogodną dla postułaczów 
drobnych nawet oszczędności krówkotesaninerwą "po 
życzką państweawą, która znaleźć winna jk najwięk- 
sze nmoypowszechniemie. 


ZAOFIAROWANIE DOLARÓW. 


Zwiqkiszone xaofiarowawie dolarów, ujawnione w 
końcu ub. tygrorlnia tnwa w dabzym ciągu. 

Wedlug raportu od łziałów Banku Polskiego w więk 
>zych ośrodkach życia handhowosprzenysławego we 
witowdk nabyto z górą 1.100.000 dol.. pekrywając cal- 
kawite zapotrzebowanie i mzyskując nadwyżkę 900 
tys. dol, które powiększyły zapas walut chcych Bam- 
ku Potkkrleggo. n 


KALENDARZ PODATKOWY NA PAŻDZIERNIK. 

Na paźazie.nik r. b. przypadają płatności następu- 
jących podauków : 

Do 10 zpaździeznika. wpłata pierwszej części 2-giej 
raty podatku majątkowego, równającaj się wysokości 
catej pienwszej raty, która: wpłacona była w czasie 
ob 10 czerwca do 10 dipca r. b. Przy wpłacie dopusz- 
czalny jest -tygodniowy termin ulgowy, po którym 
rozpocznie się egzekucja. niewpłacenych w terminie 
należności qpoadkowych. 

Do 15 października wpłata podatku przemysłowe- 
go od obrotu za pienwsze półrocze 1924 e. przez mniej- 
sze przeńlsjbiorstwa nie apłacające 1egu po kusku co 
miesiąc. 

Od 15 baździernika wpłata 2-giej raty podatku 
gruntowego wraz ze 100 proc. podwyżką. Wpłata ta 


równa się wpłatom, które winny były być uskutecz- 
mone iw manca (l-sza rata) oraz w maju (100 proc. 
iporiwyrzkia.). 
Pozatem płatne być winny w terminach w naka- 
zach płatniczych wskazanych wszystkie inne danny 
Lubliczne i zwykłe posadki rypłacune co miesiąc. 


Mól rimuński protektorem Grobu Świętego 


Tytuł ten nosili dotąd cesarz bizantyńsk 
i cesarz rosyjski. i 


Berlin, (AW.) Domoszą z Bukaresztu, że przybył 
tam patrjanecha jerozolimski, Danjanow, który przy- 
wiózł królowi rumuńskiemu nominację na protektona 
grobu Świqiego. Tyuł sten nosili dotąd tylko cesurz 
bizamtyjski i cesarz rosyjski. 


Każda Gospodyni 


wie, że holenderskie 


kakao „DE JONG“ 


jest smacznym, zdrowym i po- 
żywnym napojem a przytem 
o wiele tańszym niż kawa lub 
herbata. 
Do nabycia w handlach kolonial- 
nych w opakowaniach oryginal. 
Najlepszy gatunek w opakowa- 
niu z napisem „GLORIA,. Bar- 
dzo dobry gatunek z wiatrakiem 
w opakowaniu czerwonem 
Dobry gatunek w torbach 5 kg. 


Sprzedaż hurtowna tylko kupcom przez generalne 
przedstawicielstwo w Krakowie ul. Poselska L. 22, 


Nr. 227. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 8. 


Przed rekonstrukcją gabinetu w Niemczech 


* Berlin, (PAT) Kanclerz dr. Marks oświadczył 
w wywiadzie z przedstawicielem Germanji, że. zamie- 
rza przeprowadzić rozszerzenie koalicji rządowej przez 
połączenie wszystkich sił narodowych, gospodarczych 
i społecznych. 

Kanclerz jest zdecydowany nawiązać koniakt za- 
„równo z frakcją socjalno-demokratyczną jak i z na- 
cjonalistami, aby dowiedzieć się, czy- są Oni. gotowi 
wspóźnie z dotychczasowymi stronnicrwami kogdicyj- 
" memi pizcz czynie współdziałanie w rządzie dopro- 
wadzić ło rozwiązamia ważnych zadań, jakie przy- 
padają na najbliższe miesiące. 

Kantez wskazał, że bez zdecydowanego popar- 
cia socjahrondemokratycmej frakcji nie byłoby nro- 
żiiwe uchronić Niemcy od gospodarczego i społeczne- 
go chaosu, z drugiej strony jednak interes ojczyzny 
wymaga, aby wielkie narodowe i gospodarcze siły, 
które tkwią w partji nacjonalistycznej uczynić owo- 
cenemi dia pozytywnej pracy. Nie por lobna, zdaniem 
kanclerza wyobrazić sobie imnego rodzaju wspólnoty 
narodowej. 

Kraków, 3 października. 

(w.ś.) Powyższe oświadczęnie kanclerza Rze- 
szy, zapowiadające rekonstrukcję gabinetu nie- 
mieckiego w kierunku rozszerzenia jego podstaw 
przez pozyskanie do współpracy nacjonalistów 
i socjalnych demokratów. posiada znacznie więk- 
szą doniosłość, niż to sobie można wyobrazić. 

Przed niedawnym czasem notowaliśmy tu głos 
pisma angielskiego, które stwierdzało, że w Niem- 
czech dokonywa się wielka przemiana, że nastę- 
puje renesans wielkiego mocarstwa. 

Pismo angielskie ma rację. W Niemczech rze- 
czywiście nastąpiła doniosła zmiana. Aby ocenić 
tę zmiamę, należy sobie przypomnieć, jakie były 
stosunki w Niemczech choćby przed rokiem. Trwa- 
ły walki w kraju i w parlamencie. Dziś jest ina- 
czej, W Niemczech dokonała się konsolidacja we- 
wnętrzna. Wszystkie partje dążą dziś do jednego: 
Do przywrócenia znaczenia Niemiec na terenie 
międzynarodowym, do regeneracji potęgi i wpły- 
wów politycznych Rzeszy. 

Na jakich drogach odbywa się odrodzenie po- 
tęgi politycznej Niemiec? Obeenie punktem wyj- 
ścia polityki niemieckiej, zmierzającej do urzeczy- 
wistnienia szeroko zakrojonego programu, jest 
przyjęcie planu Davesa. Niemcy spodziewają się, 
że uzyskanie pożyczki, w tym planie przewidzia- 
nej. da im możność odbudowy swego kredytu, 
a następnie przywrócenie przemysłowi Niemiec 
zdolności eksportowej. 

To są usiłowania celem odrodzenia materjalmej 
siły Niemiec. Samo się przez się rozumie, że od- 
rodzenie materjalnej potęgi przyniesie Niemcom 
wzrost znaczenia politycznego. To nastąpi za lat 
kiika. Ale Niemcy już wcześniej chcą grać wiel- 
ką rolę polityczną. To ostatnie ma dać przystą- 
pienie Niemiec do Ligi Narodów. 

Fakty takie w życiu Niemiec, jak przyjęcie pla- 
nu Davesa, jak przystąpienie do Ligi, jak rozsze- 
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PODSEKRETARJAT STANU DO SPRAW KRESO- 
WYCH. 

W związku z ostakniemi wypadkami ma Kresach 
w nządzie panuje dążenie do jak najszybszego powo: 
łania do życia podselkretarjatu stanu do spraw kre- 
sowych. Już w majbliższych dniach p. premjer Grab- 
ski ma odbyć w tej sprawie szereg ikonfierencyj z przy 
wódcami klubów sejmowych. 

PRZYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO. 

Minister spraw zagmanicznych Aleksander Skrzyń- 
ski w czwartek wieczorem opuszcza Genewę i przez 
Paryż wraca. do Warszawy iw poniedziałek rano. 

OTWARCIE TARGÓW GDAŃSKICH. 

IWarszawa. (PAT.) 2 bm. Dziś mastąpiło w Gdań- 
sku otwarcie międzynarodowych targów, które po- 
trwają przez cztery dni. 

BANDYTYZM OBEJMUJE WOJ. WOŁYŃSKIE. 

Warszawa. PAT.) 2 bm. Z Równego donoszą 
o niezwykle śmiałyui mapadzie, dokonanym wueydaj 
przez bandę, złożoną około 30 ludzi, ma terenie woje- 
wódziwa wołyńskiego. Banda ta napadla na futor 
Bociunicze w powiecie ostrogskim. Po obrabowaniu 
futoru bandyci wycofując się, podpalili po drodze 
kilka gospodarstw. Podjęty 'pościg przez, oddziały 
wojskowe odciął bandzie odwrót ku granicy sowiiec- 
kiej. Jest to pierwszy większy napad na teremie wo- 
jewódziwa. wołyńskiego. 


rzenie podstaw obecnego gabinetu Rzeszy, należy 
traktować łącznie, jako objawy dążności z ich 
strony do rozwoju i potęgi na wszystkich polach 
i we wszelkich kierunkach. 

Tak zarysowane dążności polityki miemieckiej 
nakładają i na nas specjalne obowiązki. W Polsce 
musi również dokonać się jak najszybciej konso- 
lidacja stosunków wewnętrznych. Musi się wyra- 


źniej zarysować współpraca wszystkich stron- 
nictw w zakresie mocarstwowych zadań Polski. 
Równocześnie nasza polityka zagraniczha musi 
iść konsekwentnie po linji grupowania tych 
wszystkich sił, które są zainteresowane w odpar- 
ciu dążeń odwetowych Niemiec, jakie się już *po- 
jawiają w wyniku ich odrodzenia politycznego. 
Dążności te — niema się eo łudzić — będą ciągle 
wzrastały. Wzrosną więc także, jeśli rzeczywiście 
zapowiedziana przez kanclerza Marksa rekom- 
strukcja gabinetu Rzeszy dojdzie do skutku. 


Uchwały Rady Ministrów. 


Zmiana ustroju województwa wileńskiego i nowogródzkiego. — Opłaty za mieszkania zajmowane przez 
funkcjonacjuszy państwowych i wojskowych zawod. 


Warszawa. (PAT.) Rada Ministrów na posiedzeniu 
z dnia 1 października uchwaliła projekt rozporządze- 
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej- w sprawie 
zmiany ustroju teryiorjalnego i grante okręgu admi 
nistnacyjnego wileńskiego oraz województwa nowo- 
grodzkiego. Projekt przewiduje mianawicie utworze- 
nie województwa wileńskiego z siedzibą władz woje- 
wódzkich w Wilnie, przyczem do województwa tego 
włączonoby gminę Raków, należącą dotychczas do 
powiatu suołpeckiego, wojewówziwa nowogrodzkiego. 

Siedziba urzędu wojewódzkiego  mowogrodzkiego 
ma być przeniesiona z Nowogródka do Słonima. 

Dażej Rada ministrów powzięra następujące uchwa- 
ły: 

P.zyjęcie do zatwiendzającej wiadomości. zapisu na 
rzecz Państwa Zakładów kurmickich przez Władysła- 
wa Zamoyskiego. 

Rozporządzenie w sprawie oplat ryczałtowych dla 
wyższych urzędów ubezpieczeń. p 

Projekt usiawy w sprawie zamiany wpezedaży i da- 
tawizn niektórych gruntów jpaństwowych. 

Projekt ustawy zmieniający niektóre postamowie- 
nia ustawy z dn. 26 X. 1921 m. o popieraniu publicz- 
nych przedsiębiorstw 'meljoracyjnych. 

Rozporządzenie w sprawie przedłużenia dnia pracy 
w niektórych cukrowniach. 

Rozporządzenie o opłatach za mieszkania zajmowa- 
me przez funkcjonarjuszy państwowych i wojskowych 
zawodowych w budynkach państwowych, wynajętych 


albo administrowanych przez Skarb Państwa. 

Lokale reprezentacyjne istniejące iw gmachach pań- 
suwiolwych, a użyłkowame przez P:ezesa Rady Mini- 
strów, ministrów albo wojewodów są wolne od 0- 
płaty. 

Wojskowi à fumkejonamjusze państwowi, którzy z 
tytulu swej służby zajmują mieszkania służbowe płacą 
za nie komorne w wysokości urzędowego dodatku za 
mieszkanie, w innych wypadkach za podstawę oblicze- 
nią wysokości opłat za korzystamie z mieszkania, p- 
trzymamego przez fumkcjonamjusza państwowego albo 
wojskowego zawodowego od Skarbu Państwa w na- 
turze, służyć będzie podstawowe komorne myśl po- 
stanowień ustawy o ochronie lokatorów. Wysokość 
tego komornego dla lokali, które przed rokiem 1914 
nie były wymajmowame ustala się w ten sposób, że 
miejscowości dzieli się ma cztery kategorje odpowia- 
dające podziakowi ustalonemnu iw rozporządzeniu o do- 
datkach mieszkamiowych, przyczem Warszawa stamo- 
wi odrębną kategowję. Wysokość podstawowego ko- 
mornego 01. jednego metra kwadratowego powierzchni 
użytkowanej ustala się od 5 do 16 złotych zależnie od 
kategorji miejscowości. Wysokość opłaty ustala wła- 
dza albo urząd zarządzający budynkiem. Od ob!iczu- 
nego w tem sposób podstawowego. komomego pobie- 
rane będą mależytości zgodnie z ustawą © achromie lo- 
katonrów, która. będzie też mormowała wzmost tych na- 
leżytości. Rozporządzenie miniejsze ma. moe obowiązu- 
jącą od dhia 1 czerwica 1924. 


Dzień nolityczny. 
PROGRAM PRAC SEJMU. 


W czwartek w południe odbyło się posiedzenie kon- 
wentu semjorów, które ustalito program prac Sejmu 
na sesję jesiemmą. Sejm zbierze się 21 paździemika, 
a obrady rozpocznie ekspose premiera o budżecie na. 
tok 1925. Po ekspose premjera rozpocznie się bezpo- 
średnio: dyskusja budżeńtcwa. W połowie listopada na- 
stapi zaś rozdział referatów budżetowych. 

Ze spraw, które w obecnej sesji mają być prze- 
dewszystkiem załatwione, mstalił konwent semjorów: 

1) Reforme» rolna; 

2) Ustawy wojskowe, zwłaszcza. © omngamtzacji naj- 
wyższych władz wojskowych; 

3) Ustawy samorządowe. 

Z innych spraw, które ma komwencie senjarów były 
omawiane, wymienić mależy wniosek posła Barlic- 
kiego (PPS), domagający się ujawnienia dochodzeń 
w sprawie ongamizacji: tajnych, która to sprawa ma 
być przedmiotem obrad iw sesji obecnej. Pos. Barlieki 
poruszył również sprawę dodatków mieszkaniowych 
dla posłów. 


ZMIANA W USPOSOBIENIU LITWINÓW. 


Warszawa. (AIW.) „Dziennik Litewski“ domosi, że 
z okazji odwiedzin nowego delegata rządu w Wilnie 
p. Raczkiewicza w Święciamach, powitała go nietyl- 
ko młodzież polkka, ale także młodzież litewska. 
„Dziennik Tatewski* wnioskuje stąd, że wśród Li- 
tiwinów mieszkających w Polsce dolkonała się zmiana 
usijosobienia. 


MIN. DAROWSKI OBJĄŁ URZĘDOWANWIE. 


Minister Pracy i Opieki Spot. Ludwik Darowuiki 
powrócił z umlopu i objął umzędowanmie. 


BUDŻET BBZPŁECZEŃSTWA. 

(W dniu wczorajszym odbyło się w Ministenjum 
Skarbu posiedzenie pod! przewodnictwem  premjera 
Grabskiego i z udziałem min. Hiibnera, poświęcone 
budżetowi Ministerjum spraw wewnętrznych. W szcze 
góllności omówiono preliminarz budżetu straży grani- 
cznej, która przejmie posterunki z rąk policji. 


GOŚĆ CZESKI. 

We wtorek przybył do Warszawy dyrektor czestko- 
słowackiego biua P:asowego (Czeskiej Agencji Te- 
legrafieznej) (dr, Emil Czermak. Dr. Ozermak, wielo- 
letni korespondent pism angierskich, francuskich, nie- 
miewiktich i czewkieh z Sofii i Pragi, złoży wizyty ofi- 
Cjatnie. W piątek wyjeżdża p. Czermak do Moskiwy. 

OBRADY „PIASTA“. 

Dnia 3 bm. odbędzie się posiedzenie  prezydjum 
klubu sejmowego „Pianta“ pod przewodnictwem pos. 
W. Witosa, który dziś pzzybywa do Wam-zawy. 

ŁĄCZNOŚĆ „WYZWOLENIA“ Z BRYLISTAMI. 

Warszawa. (AW). Wiczoraj rozpoczęły się obnady 
między przedkracielami Wyzwolenia posłami Sanojeą 
| Walleronem, a przedstawieiejami związku posłów fu- 
dowych posłami Śliwińskim i Janeckim w sprawie 
zjednoczenia „obydwóch kiiubów. 

MIN. HUEBNER UDAJE SIĘ NA KRESY ZACH. 

Warszawa. (AW). Minister spnaw wewnętrznych w 
dniach najbliższych udaje się w podróż inspekcyjną 
na iKzesy zachodnie. Minister pragnie się zeiknąć bez- 
pośrednio z Pomorzanami. 

OBRADY CH. D. 

Warszawa. (AIW.) Klub parlamentarny Ch. D. do- 
konal wyborów do prezydjum, przyczem na przewo- 
dniczącego wyb amo powowniie posła Chacińskiego. 
Po wyczerpującej dyskusji klub powziął protest prze- 
ciwko dwuznacetiemu oświadczeniu Mac Donalda 
w sprawie Górnego Śląska. Wysunął żądanie kredy- 
tów na zapewnienie państwu bezpieczeństwa na we- 
wnątrz i zewnątrz, wniósł do Sejmu projekt ustawy 
o nietykalności: poselsiki lej. 

N. P. R. PRZECIW ZMIANIE GABINETU. 

Warszawa. (A'W.) Prezes N. P. R. Popiel oświad- 
czył wezoraj dziennikarzom w Sejmie, że stronnie- 
two jego nie uważa za pożądane wywołanie w ole- 
cnej chwili przesilenia gabinetowego. 

Kiub N. P. R. jednak domagać'"się będzie częścio- 
wej, rekonstrukcji gabinetu, przyczem jakąkolwiek 
zmiamę ma stanowisku ministra spraw zagranicznych 
N. P. R. uważa za wysoce szkodliwą dla Polski. Kiub 
N. P. R. gotów jest rozpocząć życzliwą dyskusję 
iw sprawie bloku lewicowego, jeżeli zamiar polącze- 
nia lewicy ma charakter państwowo-twónczy. 
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0 przymusoweubezpieczeniebudowliodognia 


w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. 


W wwiązku z aztywułem w „Ilustowanym Kurjenze 
Codziennym* pod tytulem „Zbrodnicza agitacja prze- 
ciwko ubezpieczeniom od ognia“ proszeni jesteśmy 
przez jednego z fachowców asekuracyjnych 0 umie- 
szozenie poniższego artykułu: 

(Ustawą sejmowg z dnia 23 czerwca L921 roku wpro 
wadzony został przymus ubezpieczenia od ognia bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarskich do dwu trze- 
cich części wartości szacunkowej części spalnych. — 
Zamiast powierzyć wykonanie pzymu:u timiejącym 
już Dowauzywtiwom Ubezpieczeń krajowym, a Ska.b 
Państwa, straże ogniowe i pokrewne działy ubezpie- 
czeń — doznałyby racjonainego wzmocnienia — od- 
dano wykonanie przymusu w monopol jednej ad hoc 
zreorganizowanej instytucji Polskiej Dyrekcji Ubez- 
pieczeń Wzajemnych (PDUW), nadano jej przywileje 
podalikojwe, pocziowe, prawie bezpłatną obsługę or- 
ganów gminnych, pomoc jpołicyjną i egzekucyjną w 
dziedzinie przymusu, a. pomado w sposób protekcyj- 
ny w prakityce, umożliwiono jej równomierną konku- 
rencje, albowiem PDUW może, korzystając we wielu 
kierunkach z powyższych 'przywiltejów, tanim kosz- 
tem pozyskiwać w dziale dobrowolnym ubezpieczeń 
od ognia, wszelkie inne ubezpieczenia od ognia. 


Mimo tych wszystkich zastrzeżeń, które miały ma 
celu obong Towhanzyksiw Ubezpielszeniowych już i- 
stniejących, odzywały się głosy, które bardzo kryty- 
cznie zapatrywały się na całą ustawę, po lając oprócz 
tego za przykla:1 inne pańsywa Europy. 


ISzkodiiwość ia częściowo miedorzeczność tej kon- 
cepoji wystąpiła niebawem w całej pełni. Nie bedzie- 
my tu puzykaczaij znakomitych i mzeczowych pz% 
stróg prof. Starzyńskiego, Ieznych pnotestów facho- 
wych kół asekuracyjnych, Tudności, a. mawet całych 
grup sejmowych, tembardziej, że ustawa była wypra- 
cowana jakby na kolanie, pełna luk i niejasności — 
mie nie pomozło — PDUW zaczela urzędować. Roz- 
poczęło się ol wywłaszczenia brutalnego; masowego. 
wbrew buzmieniu antykułu 42 wawy ze stanu poña- 
dania. Towarzystw prywatnych, oczywiście bez żadnej 
indemnizacji i pardonu. FTowaszy-twa prywatne były 
i są bezsiine — bo trudno mimo słuszności każdej 
umowy — wytaczać setki i tysiące procesów ludno- 
ści, tembaniziej gdy działo się: to w oknesie dewa'wa- 
cji pieniądza, a dnożyzny powszechnej. Ludność i nak 
była i jest dosyć nękana przez niedoświadczone i nie- 
fachowe wegany IPDUW. działające przy asystencji 
policji gminnej, państwowej, sekretanzy gminnych 
ńtd. W dodalku wyszły w ciągu tych 8 lat nozpo- 
mządzemia. (Ministecetwa, wożewódziw, ia. nawet sta 
rostw, które jeszcze bardziej zaałemnity tenor usta- 
wy, tak, że powstał prawlziwy baławam. 


Podobnie jak zbyt. radykalna, a w gruncie nzeazy 
nierealna „neforma noina“ wywołać musiała fe.mensy 
i ujemne (wrażenie, mamy niestety od 3 lat w dzie- 


dzinie ubezpieczeń 0d: ognia do zamotowania choro- 
bliwy objaw mieprzemyślanego etatyzmu, który nie- 
poszzebnie .podikopuje byt isuniejących ù wieśkie ma- 
dzieje rokujących prywatnych Towanzystw Ubezpie- 
czeń i mimowowń osłabia powazę polskiego: żateresu 
ubezpieczeniiowego zaguanicą. 

Były też t ofiary. „Wisła Ludowe Mowamzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń w K:akowie musiała się 
zlać z PDUW, Krakowska „Fiazjanka* skurczyła się, 
gdyż musiała odstąpić qaultel ubezpieczeń miejskich 
i wiejskich PDUW, inne Towarzystwa prywame u- 
tnacity także wiele, temba:Jziej, że PDUW zamiast 
spełniać w pierwszym mzędzie obowiązki, płynące z 
przymusu ubezpieczenia, ubezpiecza przedsiębiorstwa 
przemysłowe w dziale dobrowolnym, a przez to zwal- 
cza już istniejące Towarzystwa, które w liczbie Ikil- 
kuna-tu z takim pożyskiem pracują ank aju, przy- 
dpanzając Państwu poważne dochody 1 dając rzezy 
pracowatków tkawałex chieba. Tem? wystapiemami 
i mieodpiowiednią agiiacją przez ludzi niefaenowych. 
Oraz iwywieraną. prelzją przez urzędników i oregana 
państwowe © 1 samego 'poiżzą' ku straciła PDUW wiele 
zautania u szerokich mas tak, że łudność częstokroć 
przeciwko organom tejże instytucji występowała i 
występuje czynnie i w PDUW ubezpieczać się mie 
chce. 

Ludność zgadza się ostatecznie na przymus ubez- 
pieczeniowy, lecz żąda, aby każdy mógł ubezpieczać 
swe budynki w tem Towarzystwie, do którego ma 
największe zaufania i które daje mu najłepsze gwa- 
gwarancje soiidnej wypłaty odszkodowania, a nie 
chce monopolu jednej instytucji, bo instytucja taka, 
mając miljony budynków w |przymusowem mubezpie- 
czeniu od ognia i ponadto angażuje się w dobmowol- 
nych ubezpieczeniach ogniowych, ubezpieczeniach 
bydła od zarazy, życiowych, emerytalnych, grado- 
wych, nie będzie w możności podołać tym zadaniom. 

To też prywatne Towarzystwa Ubezpieczeń, wi- 
dząc, ża niedozwotona i nieprzebierająca w środkach 


agitacja zaczyna: poważnie zagrażać mormatnej pra- ` 


cy w tej dziedzinie, zebrały szereg faktów i jaskra- 
wych nadużyć, wysyłdjąc w tej sprawie tak do Zmze- 
szenia Towanzystw Ubezpieczeniowych w Polsce, jak 
i do Ministerstwa Skarbu (Pańustwowezo U:zędu Kion- 
troi Ubezpieczeń) delegację z 6-ctu przedstawicieti 
Towarzystw Ubezpieczeniowych od ognia operują- 
cych. Delegmicja przedtożyła tak Zrzeszeniu Towa- 


rzystw Ubezpieczeń, jak i de. Grubesowi, dyrekitoco- ` 


wi Urzędu Nadzoru w iIMimisterstwie Skarbu postula- 
ty, któne ibamdizo są na czasie, albowiem rząd, widząc 
niezadowolenie kudności z PDUW, już tę instytucję 
reorganizuje i właśnie odbywają się w Ministerstwie 
Skarbu konferencje w tej sprawie. 

Oprócz tego sprawa, madużyć w PDUW pomuszoną 
będzie przez posłów w Sejmie, którzy orzymują mnó- 
wiwo ddstów z zażaleniami na omgana IPIDUW. 


Świat kobiet. 

WOJNA DOMOWA O OBQINANIE WŁOSÓW. 

IW mieście Mełksyku, utoiiey nzeczypospolitej tejże 
nazwy w ciągu tygo inta trwała formalna wojna ido- 
mowa z powodu gi.omaldnego. obcinania 'wołsóweapuzez 
tamie jsze kobiety. W (końcu 10.000 młodych kobiet 
z włosami icstrzyżonymi utworzyło pochód demonstra- 
cyjny čo szkoły uniedyaznej dla zadokumentowania 
zawojej wou wobec profesorów, iktónzy byli przectwni 
nowej modzie. 

Pnzel gmachem muniwensytesu xdemonstrantki sto- 
czyły walkę na pięści ze studentkami, z trudem po- 
sknomioną przez qpomcję indyjską. (Osuatecznie iwy- 
mowność móalsiza oswiaty zdowała uspcizoćć 'wzbunzo- 
ne umysły obu simon. 

[Pubutczność miej-ika. podzieliła się ma dwa obozy: 
Jedni: są za obcinan:em włosów kobiecych, przeciw- 
nicy głoszą, że mowy zwyczaj szpeci kobietę. 

Akliorki, miejsccwego teatru, nzecz naturalna, mzię- 
ły stronę kobiet ostnzyżonych. 


|--U K_ PIX. EEN" 
RO E, 


Z królestwa mody. 


Liga paryskich krawców 
O NOWYCH STROJACH KOBLRECYCH. 


Jest ow Europie (Liga, która popularnością i pne- 
afiżem robi koakucencję Lidze Nazodów. Urzęluje o- 
ma w Paryżu, Francja ma w niej rolę przodującą, a 
mozkazy jej lotem bły kawzcy irozbiegają stę pio całym 
świecie, wszędzie budząc posłuch I uznanie. 

Jest io Liga paryskich krawców.. W obecnej 
chwili decyzje tej wszechpłotężnej i despotycznej Li- 
gi wprowadzane są w czyn iw New Yo.kiu, Londynie, 
Rzymie i Warszawie. „Okójwiki” i „najpocty* Ligi dzw. 
„Femiayć i „Vogueń* srudjowame wą  zachlazmnie 
pozez wszyskich krawców Świat. 

Wprawdzie nie się zasadniczo nie zmieniło; „por 
skłotinijnośćć sukni nie ustąpiua miejsca krynotinie, 
ale są pewne odcienie... Jess Ikiwesija  „długiaści”, 
„śzerokażci”, kotom, ofnamentów i diodbelków. 

Tegoroczny ssz0a perzyno:i pewne zmiany, z któ- 
rych „płowzót długiah rękawów” do popołudniowych 
i wieczorowych sukien jet chyba najważniejszą. 

Suknie — pzzaważnie dość krótkie, o linjach 'pro- 
stych, tumiki, fallbany, klouz — u dołu, rękawy dłu- 
gie, owrągła, niewielkie wycięcie z szalem, zarzuca- 
mym w tyt. i 

Matenjały ma suknie wizyderwe: erepede china ve- 
lour — ekon (gładki), satin — bisamtique, jedwabie 
wzonzystte. 

Hadty, iktoriolalki i fzandzle — <tartetwią mody przy- 
inanite. 

Kolor kucnzowy, we wizyzikich odcieniach — jest 
ostaliniem słowem 'wszechwładnej mody, 'ezasny i bi- 
ge — są mówni:eż tolerowane. 

skatmim pomysłem są skombimnewana suknia — 
żakiety, t. zw. „irot pieces”, poregające na, krótkiej 
spódaicy, długim żakiecie, w modzajuw paisa i długiej 


ELTE. * 
A Nasza duma „Pypcio”* 


Profesor zawezwał studenta do swej pracowni. 

— Gdzie pan to znałazł? 

— U siebie na strychu... 

— Prowadź mnie tam pan... r 

W rok potem wyszla nakładem Akademji Umie- 
jętności gruba książka pod tym tytułem: „Niezna- 
-ny poeta. Próba syntezy wraz z wypisami*. Książ- 
ka ta z początku nie zauważona, narobiła wiele 
wrzawy od chwili, gdy nieznanym poetą zajęła się 
grupa młodych poetów, wywieszając odrazu. Pyp- 
cia jako sztandar. Posypały się prelekcje jego poe- 
zji, wydania jego utworów, wystawiono jego fra- 
gmenty dramatyczne. W jednem z najpoważniej- 
szych dzienników okazał się entuzjastyczny felje- 
ton o twórczości Pypcia, który kończył się na- 
stępująco: 

„Ciężka i trudna jest mowa tego enigmatyczne- 
„go poety. Każde jego słowo, każde zdanie, każda 
strofa pełne symbolów, alegoryj, niedomówień... 
Częstokroć jedno i to samo zdanie można na kil- 
„kamaście różnych sposobów wykładać... Ale jest 
wielkość w tej poezji, jest gest, jest piekło prze- 
żyć, jest święty patos, jest krynica uczuć... Po- 
każcie mi drugą równie wielką indywidualność... 
o ile uboższe były «wieki poprzednie, które nie 
znałv renesansowej postaci Stanisława Pypcia...'* 

Nie wszyscy jednak godzili się z tym sądem... 
Jeden z uczonych starszej daty, chociaż bardzo 


poważny krytyk i esteta, odmówił ma temat tego 
samego pisma Dypciowi prawa do zasiadania na 
Parnasie narodowym. a jego twórczość zliczył do 
godnych ubolewania objawów psychopatycznego 
zwyrodnienia. 

W odpowiedzi na to posypały się protesty i o- 
belgi. Gromada młodycli studentek wygwizdała 
naszego uczonego ma publicznym wykładzie... 

— Gasiciel ducha — krzyczały... — pomniej- 
szvcieł olbrzymów... oszczerca, insymuator... niski, 
poziomy duch... 

Polemika o Pypciu stała się gorąca... Liczył on 
równie żarliwych zwolenników, jak i wrogów... 
Walka się przedłużała. Młodzi walczyli w imię po- 
stępu i wszystkich tych ideałów, które młodzi so- 
bie przyswajają, gdy są młodymi. Ostatecznie oi 
młodzi, jak zwykle, poczęli zwyciężać w ten o- 


czywiście sposób, że dłużej żyli, niż starzy, któ- | 


rzy wymierali. Gdy jeden z polonistów, chcąe się 
przysłużyć wielkiej sprawie wydał „Złote myśli“ 
Stanisawa Pypcia, władze szkolne zaleciły to 
dziełko, jako domową lekturę uczniów. Profesoro- 
wie gimnazjalni propagowali też kult poety w za- 
daniach. Modnymi stały się tematy: rozwinąć 
myśl Pypcia: 

Gdy rano wstaję ją, . 

jakaś mnie dziwna kąsa pchła 

itak mi w Sercu gra, 

jak miłość, co wiecznie trwa; 

któż ją zna — 

ha, ha, ha... 

Ta pchła ma rogi... Iwa!! 


Pewien bardzo zdalny krytyk i poeta wydał 
książkę pod tytułem: „Samogłoska „u* w wier- 
szach lirycznych Pypeia i jej znaczenie w ducho- 
wem odrodzeńiu narodu“. Gdy książka tw dozna- 
ła. wielkiego powodzenia, napisał drugą obszerną 
rozprawę, która wielce przyczyniła się do zrozu- 
mienia poety: Homer — Dante — Pypeio — wiel- 
kie płomienie natchnienia, czyli co kultura euro- 
ropejska zawdzięcza Pypciowi. 

W ten sposób przeszedł Pypeio powoli do kla- 
syków. Znajomość Pypcia była czemś tak natu- 
ralnem i konięcznem, jak hymn narodowy, jak 
numer własnych bucików, jak wiek własnej żony. 

— Wielkość tego zagadkowego, symholicznego 
poety, tego orfijskiegło pięknoducha, jest dowo- 
dem. że nasza oaza jest niespożyta, że jest wiecz- 
ną, uroczystą, wiekułstą, wiecznotrwatąę. czytał 
prezydent miasta, przy odsłonięciu pomnika Pyp- 


, 


cia w stolicy. Czasem, gdy kto brał do ręki dzieje . 


literatury powszechnej, pisane w obcym języku, 
próżno szukał nazwiska. Pyspcia. 

Tłumaczył to sobie jednak słowami profesora 
wszechniey, który życie spędził na badaniu dzieł 
Pypcia: 

— Jest to' poeta nawskróś narodowy. Nie zro- 


zumie go cudzoziemiec, nie pojmie ktoś, co ina- 


czej ma ukształtowaną duszę, komu inne, a nie 
nasze, piastunki śpiewały do snu ludowe piosenki, 
lub utwory Pypeia... 

Jest on zupełnie eksluzywny... zupełnie nasz... 


(C: A. n.) 


„ 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


tunikkowej bluzie, która wraz ze spódnicą stanowi 
całość sukni 

Na kostjumy używane są wełniame aksamity, ra- 
pe — wyrtłaczane iwzorzyste i Tys. i 

Z futer — moszome są przeważnie imitacje, a więc 
imitacje skunksów, lisów, kretów, bibrety ttp. 

Mufki mają obecnie przeważnie iwizyjowy icharalk- 
ter, są małe, fantazyjne, pizybzane puklami wstążek. 

Kapelusze — w kształcie cylindra, nobione wą 28 
specja:nej materii it. zw. pan, są 1'2 velour-<chifon, Iko- 
lonawych aksamitek i najmodniejsze — mozaikowe, 
zeszywane z kolorowych kawałeczków fiicu. 
—— OO EIC A ZE: 


TEATRALIA. 


KRAKOWSKI ŚWIATEK MALARSKI. 


iw sztuce Magdaleny Samozwaniec pt. „Malowana 
bona“, 
Warszawka pubticzność tearralna bawi iQ 
„dbeonie i zaśmiewa na 'weołej gzozezee Magda- 
leny Samozwaniec pt. „Matowaaa żowa”, któ- 
ra oprócz wiefsiej duzy łobuzerskiego humoru 
T błyskotliwego dowcipu zawiera wiete świiet- 
nych obse.wacyj z życia IKragowa. Oto Co pi- 
sze o autorce i jej sz.uce sprawozdawca. toa- 
tralny „Gazety Po. aunej", p. 8. J. Go ermalki: 
Macdalena Samozwaniec dzięki swojej sztuce jest 
w tej ehwi najpopulacniej-zą Gobo ścią w War 
<zawie. Nie jestem puwien, ezy będzie nią jutro, po- 
jutrze i za tydzień. W tej chwi jednak jest. Każdy 
o miej mówi, każdy "ię nią zachwyca. albo ją obma- 
wia. Schimmując w takt znanej piosenki Roentgena, 
a „Katarzymie”. łudzie wygwizdują refren pozeima- 
"zony: 


O Magdaleno! 
0 Magtatenro! 
Skadżeś ty się iwzięki 
Z taką weng! 

Refren ten oczywiście, jak większość piosenek Ma- 
Łareowych. nie ma uujmniejszego Sanau, Wszyscy ho- 
wiem wiedzą, że Magdalenia Samozwaniec, awtolka 
„świetnej parodji powieściowej pt. „Na ustach grze- 
cha“ wzięła się z Kuukowa, że jest córką podrong 
Wojciecha, a wnuczką Juwijusza Kosmaków, że wyszła 
"zamąż za p. Sanzewulkiegio, nanzego charge dralfitatres 
w Bukareszcie | że ma stoere Marję, która pisuje 
śliczne wiemsze. 8 

Premjera w tea: ze Małym sprawia żądnej Śmiechu 
publiczności ogicnną przyjemaość. Przez cały czas 
widzowie raz po maz ekiplodđowaii wesokością, tangali 
się. pokładali i pęka ze śmiechu, a po każdiem TA- 
padnięciu kurtyny wai. ile wlezie, wunieboghosne 10- 
klaski. Unząðzono am'eace entuzjastyczną owację. 9- 
brzeł ów. nświęseny taelycją i m0 -OWakry wzglę Jem 
każdego boz wyją ku autora To szimego. mie miał tym 
Tazem jako żywo nie kożrwencjownaćnegio. Ryozaliśmy 
4a cało mandio: „Auśoskał Ausorka!* = ponieważ 
sztuka maprawiię ślę mam podobała i | GK ch Z 
nas. którzy. jak napszylkład ja, Magdaleny Samozwa- 
niec nigdy nie widzieli Hotychczas na odzy, byi 0- 
krutnie Giekawi jak ita pogromczyni gramofonów wy- 
głąda. Wygląda bardzo milutko. „Ami o Jobing nie 
fadowicie. Posiada mzadizą w czasach dzisiejszych 
„ziolność pieczenia raków. Niktby się nte domyślił, 
że to pozorne mliewiniąjtiko, ekeojącie minki gasnomia- 
mej peusjomaciki. jest w gruncie nze czy istos miebaz- 
pieczną, umiejącą złośliwie kącać, kuć ii dnapać. Ta- 
ką przynajmn:ej posata Opję, tefzie bowiem wia- 
żenie robi jej poza. 1 

„Malowana żona jest uszyła z tysiąca. od zietnych 
kawałów. dowcipów. aegdo elk powiedzeń i sptua- 
cji, uszyta nie fachowo, uke nutynicznće, uszy. po 
amasonsku. po domowiemu, niemniej jednak uszyta 
zgrabnie. efektownie, amt trlodhę mie szabłonowo i bez 
wad ikrzyczących. i 

Nie wszywtkie koncepty, z których satuka się skła- 
da zostały wymyślone przez autoke. Ogromna. dosć 
owych kawałów kursowała po świecie od czasów mie- 
pamiętnych. Niektóre z mich są wyborne, inma tylko 
niezłe, ale prawie wszyskie wyśmienicie zastosowane. 

Bcamę, jak w szopce, przesuwa się mnóstwo 
pociesznie skarykatunowanych figur, z których kaž- 
da ma coś bardzo zabawnego do powiedzenia. Dzię- 
ki znakomitej reżyzecji Zelwerowicza i świetnej grze 
całego bez wyjątku zazpołu, ani jedna z owych ipo- 
ataci nie mobi wrażenia zbytecznej. eN 


A AKA 
Z pod znaku Dziesiątej Muzy. 
JACKIE COOGAN W PARYŻU, LONDYNIE 
LW WIEDNIU 
witany owacyjnie przez tłumy wietbicieli i wielbócielek 
Mały Jackie. głośny na całym świecie 10-!eini ar- 


Str. 5. 


<Myrok w protecie Iwowskim przediwko komtnistom. 


9 oskarżonych uznaro winnymi zbrodni głównej. 


Lwów. (AW). Wczonaj zapadł wyrok w sprawie 
młodocianych komunistów. Wszysdkich o.karżonych 
z wyjątkiem Abermana uznano wianymi zbrodni 
zdmady głównej. Samuela Reisza, Edwarda Brechera 
i Matwija Jaworskiego sikazamo na 4 lata, Marka 


Schema, Dawida Grinberga i Romana Werfeld 
«ra 3 data, Józefa Reindia, Dawida Habermana, Joa- 
chima Ehzttcha na 2 laia, Maksa Habermana na 1 rok 
ciężkiego wiezienia, 


[m 


Nowi pionierzy komunizmu w Polsce. 


Czerwona międzynarodówka ma swych zakonspirowanych emisarjiszy w 


lewicowych klubach 


poselskich. 


„Kurjen Poznański” zamieszcza ma: 'tepnjące 
charakterystyczne uwagi © mowych zastępach 
agitatorów komunistycznych w Polsce: 

Pozet paru nami „„Włościauta* zwrócił uwagę na 
wpływy komunistyczne w skrajnych  tewicowych 
stronniciwach. Od czasu do czasu zachodzą wypadki, 
które śwżajłezą, że międzynarodówika czerwona ma 
swych zakonspirowanych emisarjuszy w lewićowych 
klubach poselskich. Z szeregów P. P. 8. wystąpili 
mawiano poseł Malinowski i b. prezydent Łodzi, 
Rżewski, gdyż kterunek polityczny wydawał im się 
bardzo łagodny. za mało radykalny. Poseł Wiojewódz- 
ki z „Wyzwolenia* agituje jawnie za komunizmem 
na kresach, podburzając nieuświadomione tłumy prze 
ciwko białemu tenrorowi. 

„U mas pisze ..Włościanem — ślepo, bezkryty- 
cznie aklcję „Wyzwolenia popiera „Goniec 'Wialko- 
polski". „Pracuje: tam miejaki Sieradzki, który ma- 
dJeżał dawniej do N. P. R. Ale poza. piecami uczai- 


wych ludzi z N. IP. R. poseł Popiel (N. P.-R.) wa, 


Wam:zdwio pe lzżenił stę we iWiellkopolsee wobożnika- 
mi z Wyzwopacem. Zna om dobnze Z. Z. P., zua N. 
P. R. ii -zna teren swej mobcty. zerwał on pózonnwie z 
N. P. R. wstąpił do „Wyzwolenia“, a ci przysłali go 
do Poznania, do „Gońca Wielkopolskiego ma nobotę 
wyzwoteniewą. 

Wiatomo, że pan poseł Śmiarowski z „Wyzwole- 
mia” hroni zawsze komunistów, a cielkawe, że on te 
właśnie robotą wyzwoteniową w iPoznamiu zajął się 


ti poseł socjal 


biiżej i serdeczniej. 

Nie wiemy, co powie poznańskie N. P. R. ma owo 
o lszajziente. „Wyzwoleniuć swych wpływów na robo- 
tutków, możnych w Wietkoposce i ma Pomorzu. Pe- 
wanie stę wyją ci, którzy te ikcaferencje prowadlziliz 
poseł Popiel i poseł Dąbski! 

Temi krętemi dzogami wozwalaą się te (pantje pobi 
tyczne, które są marodowe, a czasem nawet bezświia- 
domie — toruje się drogę komunizmawi. 

W stronę komunizmu przechyla się całkiem wido- 
cznie poseł Putek, Sanojca. Na zjeździe ich w Krako- 
wie paty hasta miejwnuznaczne w tym kierunku, e 
obecnymi na zjeździe byli i przemawia (Matnowsiki 
(niezaddowotony socjałlia) i przedstawietel N. P. R. 
zyezny Bobrowski. 

A więc komunizm zacząża się w różnych pantjach. 
Przecież i u nas w P. 8. L. byli tacy posłowie, uż 
stę ich wyrzuciło. Komunizm stara się zawojować 
„Wyzwoleniem* (ćma bardzo wielu zwolenników 


„wiśnód: postów) IP. P. iS. (toż ramo), N. P. R. ma zwo- 


lenafków w Kongresówee pnawie wyłącznie) grupą 
Okonia (który sam zresztą jes tyko demagogiem).*. 

Po tobno ktmieje ma tewiey tendpmeja utwonzenia 
jednolitego bloku. w sklat którego weszłoby „Wy- 
zwotenieć, N. P. R.. Okoniowcy, iP. P. S. i Bryl. 
Wówczas agitacja komumistyczna miałaby ułatwione 
zadanie. iPrzem'esieniu tej agitacji ma grunt poznański 
muszą wszysłikie żywioły narodowe przeciwstawić się 
bardzo stamowczo. 


Z pod znaku Temidy. 


Tortury stosowane w śledztwie. 


Pastor amerykański truciciełem. 


Pizal kiku (miami doniosły pima amerykańskie, 
że pastor Lawrence Hight w Mount Vemon («tan 
Ilinois) otruł swoją żonę. Dziennik amerykańskie im- 
formują w dalszym ciągu o tej sensacyjnej sprawie, 
że awe ztowany pastor polany został bet aniu „trze- 
ciego wiogmia” 1 pezyzmał się do czynu. 

„Trzeci stopień” jest bandzo zbliżony do tortur 
średniowiecznych i zdaniem władz sądowych w Ame- 
ryce oddaje przy badaniu opocnych przestępców zna- 
komie usługi: 

Tak wiec i tym razem puzeczący wsizys'kiemu pa- 
stor Hight zeznał, że otrut żonę i miał ponadto sto- 
sunek miłosny z żoną obywatela z Mount Vernon, 
panią Sweeting, która. mównocześnie atnuła swojego 
męża. arszenikiem, do.stangzonym jej przez pastonu 


tysia filmowy, bawi wYParyżu, a welle doniesień pa- 
ryskiego pisma „Bciair zawita w przyszłym tygo- 
dniu do Wiednia. Na dworcu zachodnim rozegra się 
znowu. unodzysie powitanie, przewyższa jące zapewne 
awiacyjne przyjęcie bokseta Carpentieca i diwy #1- 
mowej Henny Ponten. Dowie się Wieleń, aa Jackie 
Googan najchętniej jada. którego autora najwięcej 
sobie upodobał, jak myśli o przyszłości: filmu onaz ja- 
kie różne pomysły ikwią w główce tego Gudiomiegio 
dziecka. r 

dt 0-letniemu lastyście powiedzie się zapewne w Wie- 
dniu nie inaczej niż w Paryżu i Londynie. (W-obu tych 
miastach był w niebezpteczeństwie uduszenia „przez 
swych licznych adlonatonów, latónzy  Cheżeuk miatego 
Jackie widzieć i z nim rozmawiać. Guweńnantka mal- 
ca, bardzo! energiczna. Amerykanka, mustata wysniać 
stę dlo oztatinich granic, aby swego pupilka. ochnonuć 
przed zbytnią natanczywością ciekawiej parbiczności. 

Jackie, utubieniec Amerykanów, wybrał się do Bu- 
ropy z całym swym dworem. Nie tylko on sam, ale 
również jego szczęśliwi rodzice, zwłaszcza mamusia, 
bez której małemu artyście ani na krok nie wolno 
się oddat. 

Paryski związek filmowy wręczył sympatycznej 
matce małego złoty medal, a także tatu, wysoki, 


Oba mondensuwa. miały kochankom umożłiwić mat- 
żeństwo. 

Na kutek zeznania. pastora, are aztowano p. wea- 
ting. Jednakże, mimo konfrontacji z pastorem, p. 
Swee.ing upancie przeczyta, jakoby 0oruła swojego 
imęza. 

'Wine*lzale zastosowano i wobec niej badania „trze- 
ciego stopnia“, ipodiczas którego iwyczerpama i na- 
wpół pnzytomna p. Sweeting przyznała się ostatecznie 
do czymu. 

Sprawa ta zrobiła prawie tak wielkie wnażenie, 
jak mondendtiwo 'chicagtowuskiie. (Lecz równocześnie 
podniosły się znowu głosy prosestu przeciw mieludz- 
kim metodom tnzeciego stucpnia *. 


ad . 
szczupły jegomość zażywa różnych zaszczytów. To- 
iwarzyszy maltcowi — mis Newell, wspomniana już 


guwennantka, kitórej oldipowiedzialmem zadaniem jest 
codziennie 0 7 wieczorem kłaść go do łóżka, a © pół 
do 8 mano budzić i ubierać, oraz dyrektor towanzy- 
stwa, tilmiowego Jackie Ooogiam Oomporation, nazwi- 
skiem Amtur Bennstein, który wazem z Jackiem wy- 
brał się ta ocean. Towanzysiwo filmowe Ooogana. ma- 
leży ido majwiększych w Ameryce. Dla wyłkorzysłia- 
mia unku dziecięcego i niezwykłego talentu tego 
malca, zawiązało stę bowiem przed 2 laty w Amery- 
ce kpecjalne akcyjne towarzysuwo filmowe z kapi- 
tałem zakładowym przeszło miijona dłollanów. 

Mały Jackie bynajmniej nie jest marażony na awy- 
kłą u takich dzieci cudownych miebezpieczną pnzad- 
wfizesną dojrzałość. Jest. prawdziwem dzieckiem i za- 
ikfies jego produkcji wcale mie przekmacza mam umy- 
śłowości 9-le'miqgo "chłopca, 10 lat skończy dopiero 
28-g0 „październikia. 2 3 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 
Zapisujcle się na członków Towarzystwa. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


KRONIKA. 


f REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Piątek, 2 pażdziernika: „Wrogowie bogaczy“. 

Sobota, 4 b. m.: „Redukcja. 

Niedziela, 5 b. m. po peł: „Zaczarowane koło“; wieczo- 
rem: „Redukcja. 

Poniedziałek, 6 b. m.: „„Zaczarowame koło“. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“, 

Piątek, 3 b. m.: „Żółty kaftan“. 

Sobota, 4 b. m.: „Żółty kaftan". 

Niedziela; 5 b. m. o 4 po poł. po raz ostatni „Dzidzi*; 
wiecz.: „żółty kaftan“. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Piątek, 3 b. m. „Ostatnia miłostka Jolanty“. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 
Promień: Jackie Cogan „Oliver Troistć, dramat w 8 

aktach. á i 

Reduta: „Wśród dzikich bestji i ludzi* (zemsta Afry- 
kanki), sens. awanturniczy dramat w 7 wielkich aktach. 

Sztuka: „Kiedy djabeł śpi“, sena. dramat w 7 aktach z 
Jackiem Holterem. 

Uciecha: Otwarcie sezonu. „Don Carlos i Elżbieta, dra“ 
mat w 10 aktach. W głównej noli Kcmrad Veidt, reżyserja 
Osvalda. 

Wanda: „Królowa pawi“, dramat w 8 aktach z gemjalmą 
art. May Mumay. 

Warszawa: „O krok od śmierci“, dramat. 

Zachęta: Joe Deebs „Tajemnica szkieletu“, dramat w 6 
aktach. Prognam podwójny. 


Przymcm amy Czytelnikom, że dziś „Odczyt o Gruzji‘ 


LOSY WYROKU Z PROCESU O ZBRODNIĘ LISTO- 
PADÓWĄ. 

Jak już qonositiśmy, w związku z wywodem proku- 
ratury krak. co do miewaźności wynoku uwalniają- 
cego krwawych listopadowców, wszyscy Osikarżeni z 
rozprawy "wnieśli przez swoich obrońców przeciwiwy- 
wód na zażalenie oskarżyciela. Akta sprawy dotąd 
znajdują się jeszcze w sądzie okręgowym karnym. 

Po przybyciu przewojniszącego rcwęwrawy Estopa- 
dowej s. s. o. radcy dra Markiewicza. akta zostaną 
skomplesowane i odpowiednio rozsegregoawane, po- 
czem odejdą do sądu najwyższego w Wattszawie. 


— w 


W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW NA WESOŁEJ w nie- 
dzielę 5 b. m. o godz. 12 podczas Mszy św. p. Miłosława 
Dolłężamka i prof. p. Stanisiaw Burza wykonają staro- 
kij pieśni ikościelme, mmy akampamjamemcie p. J. Pa- 
sierba. 

PREZES DYREKCJI KOLEJI PAŃSTWOWEJ W 
KRAKOWIE inż. Paweł Prachtei-Morawiański powrócił 
z urlopu wypoczynkowego: i bja} urędowaaie. 

PRZYPUSZCZALNY WZROST DROŻYZNY. Dziś bę- 
dzie się w gmachu województwa komisja parytetyczna. 
Według przypuszczeń dlrożyzna wzmogła się w miesiącu 
wrześniu powyżej 10 proc. 

ZJAZD FIZYKÓW POLSKICH W KRAKOWIE. W dn. 
21 września. rozpoczął swe obrady w Zakładzie Fizycznym 
Uniw. Jagiell. II Zjad fizyków polskich. Zjazd otwomzył 
krótką przemową senjor fizyków prof. Natansom, poczem 
wybrano przewodniczącym Zjazdu prof. Pieńkowiskiego z 
Warszawy, Witali Zjazd imieniem Akademji Umiejętności 
prof, Natanson im. Uniwersytetu rektor ksi prof. Zimmer- 
man, oraz imieniem Akademji górniczej i Towarzystwa. 
technicznego dziekan prof. Chromiński. Delęgatem mini- 
stemstwa W. R. i O. P. był wizytator 'p. Czerwiński. 

Na posiedzeniach, które odbywały się ramo i po połud- 
niu w dmiach 27—29 września, dyskutowano żywo nad 
liczmemi refematami z własnych prae wykonanych w dzie- 
sięciu zakładach fizycznych wyższych uczelni Polski. Rze- 
czą pocieszającą i mokującą majlepsze nadzieje dla nauki 
fest spory zastęp młodych procowników maukowyich, któ- 
rzy po raz pierwszy publicznie wystąpili ze swemi pra- 
cami Gorąca wymiana zdań i myśli zbliżyła do siebie 
ludzi dalekich często tod siebie i w odrębnych pracują- 
cych wamunikach, a temu zbliżeniu duchowemu sprzyjała 
atmosfera towarzyskiej gościnności, jaką miejscawy %0- 
mitet organizacyjny Zjazdu swoich drogich gości otoczył 

W SPRAWIE ODROCZENIA SŁUŻBY WOJSKOWEJ » 
ogłasza P. K. U. Kraków-miasto: Wzywa się wszystkich 
odroczonych do 20 października b. r. z art. 64 T. U., a na- 
łeżących do P. K. U. Kraków miasto, ażeby do dnia 15 
października b. r. złożyli nowe udokumentowanie podania 
o dalsze odroczenie. służby wojskowej. Zaznacza się, że 
podania, które wpłyną po wyznaczonym terminie, nie bę- 
dą uwzęlędniame. 

BUDOWA 2-PIĘTROWEGO MOSTU WOJENNEGO NA 
GRZEGÓRZKACH. 1 pułk saperów ikoleżowych (dawniej 
1 p. wojsk kolejowych) z okazji technicznej inspekcji puł- 
ku przez szefa dep. VI M. S. W. płk. Marcoffi, wykonuje 
na technicznym poligonie pułkowym (Grzegórzki obok 
5 dfomu samochodowego) montaż żelaznego mostu kole- 
jowego systemu Roth-Wagmera, dwupiętrowega. o rozpię- 
tości 51 m. z mowoczesnem wvkonamiem przyczółków mo- 
stowych. Po ukończeniu montażu mostu odbędzie się pru- 
ba przez obciążenie pociągiem. | | 
i W dniach 4 i6 b. m. odbędzie się w godzinach od 
14—23 zwiedzanie mostu, przyczem informacji udzielać 
„będzie kierownik montażu. v $ 

PRZENIESIENIE KAS SKARBOWYCH. Jak się domi 


j w przyszłym tveodm 
Pe hz doychie: 


tentne czynniki pawiuny męłądnąć w tę sprawę. 

SE Dacii KIOSKÓW. każe je T a 
WIE. Dowiadujemy się, że sprawa owy kiosków rekla- 
mowych, które mieścić będą wewnątrz trafiki i aprzedaż 


Nr..227.. 


Ciągnienie premjowej pożyczki dołarowej. 


Wygrana 40.000 dolarów padła na Nr. 860.205. 


Onegdaj w sali konferencyjnej Min. Skarbu odbyło 
się publiczne losowanie premij 5 proc. premjowej Po- 
życzxi Dolarowej. Przy stole prezydjalnym zastedli: 
przewodniczący wice-dynektor Departamentu Obrotu 
Pieniężnego Min. Skarbu p. Stanisław Lipiński, jako 
przedstawiciel Urzędu IPożyczek Pań:vwowych, wice- 
dysektor tego urzędu p. Witold Szczelik, jako przed- 
stawicie.e miasta pp. Strakacz i Rąbałski oraz nota- 
rjusz p. Szymański, 

Numery wygrywające z kół ciągnęły sieroty z Za- 


kładu dla sierót przy ul. Rakowieckiej 21. 

Wydlósowame- N-ry następujące: 

40.000 dolarów Nr. 860.205. 

8.000 dolarów Nr. 845.637 

3.000 dotarów Nr. 101.060 

1.000 dolarów N-ry 47.990, 156.876, 189.606.. 
201.130, 245.580, 85.437, 335.487, 698.592, 869.831. 
936.739. 

Wygrane po 106 dotarów podamy jafro. 


> 


gazet, została definitywnie załatwiomą na ostatniem po- 
siedzeniu magistratu. Z czterech ofert jedna została u- 
waględniona i tej powierzomą będzie budowa kiosków. 
W- całym Krakowie-ma być, postawionych 120 kiosków 
przez okres jedmego roku. Pierwsze trzydzieści stanie w 
najbliższych driwu miestącach, zaś do wiosny wybudowa- 
mych bedzie tlalszych 80. Reszta wystawioną zostanie do 
września 1925. Budowa kiosków rozpocznie się od śród- 
mieścia. Miejsea w kioskach otrzymają inwalidzi, lub wao- 
wy po nich. Kioski będą zbudowane z żelazo-betonu. kry- 
te zaś będą blachą. 

PIECZYWO NIE PODROŻAŁO. Województwo krak. 
nadestało wczoraj pismo do magistratu z zawiademieniem, 
że ceny pieczywa pozostają na dotychczasowej wysokości, 
t. j. wynoszą: 1 kig. chleba. jasnego 83 gr. ciemmejgo 28 gr., 
bułki po 3 gr. za. sztukę, Zaznaczyć należy, że komisja 
cennikowa, która cbradowała w ostatmim czasie mad no- 
wemi żądaniami piekarzy proponowała województwu za- 
twiemdzemia ceny 34 gr. za lkg. chleba jasnego. Propozycji 
tej — jak widać — województwo zupełnie słusznie mie 
przyjęło. 

DOROŻKI SAMOCHODOWE W KRAKOWIE. Ód kilku 
dmi zauważyć można w Rynku Gł. naprzeciw firmy Ha 
wełka trzy dbrożki samochodowe. Samocholy te są mar- 
ki „Steyer“ i pochodzą z firmy samochodowej „Olma“. 
Kurs jedziozodzinny w obrębie miasta kosztuje 20 zł. po- 
za miastem 1.20 zł. za 1 km. 

UMUNDUROWANIE DOROŻKARZY W KRAKOWIE. 
W dau wczowajszym odbyła się w wydz. przemysłowym 
magistratu kras. pol przewodnictwem naczelnika wy- 
działu st. ralcy mgtu Kubalskięgo konferencja między 
miejscowemi władzami administracyjnemi a przedstawi- 
cielami dorożkarzy w prawie wprowadzenia jednostajne- 
go umundurowania tych ostatmich. Uehwałono wprowa- 
dzić dla dorożkarzy obowiązkowe płaszcze i czapki, któ. 
rych model i banwę mają zajpnojaktować sami dorożkarze. 
Umun liurowanie to m» obowiązywać od 1-g0 stycznia 
1925 roku. 

LOJALNY OBYWA LE miejaki Meilech Schamnoth od 
kilkudziesięciu lat prowadził handel żelaza w b. kościele 
św. Agnieszki niszcząc ściany i posadzkę 'kościoła. Gdy 
wakutek starań komitetu wykupna tego kościoła i dzięki 
interwencji konserwatora, magistrat zarządził eksmisję 
Schamrotha, wyszło na jaw, iż tenże me ina karty prze- 
mysłowej i podatku nie płaci. Uwecnie nałożono nań grzy- 
winę 250 ot. na rzecz miejsik. kasy chorych i zakazano dal- 
szego prowadzenia handlu, a żelażo ma być przymusowo 
usunięte, Władze sikarbowe winny bezzwłocznie wkroczyć 
i żelazo to zająć na pokrycie ukróceń skarbowych. 

Z OBAWY PRZED WIĘZIENIEM OTRUŁ SIĘ. Organa 
policyjne przytrzymały niejakiego Stefana Zalewskiego 
(tat 35) ze Lwowa, który legitymował się dokumentami, 
jako mauczyciel szkoły rolniczej w Janowcu. Zalewski z0- 
stał aresztowany w chwili, gdły msiłował włamać się do 
sklepu Kunkiewicza przv Małym Rynku. Doprowadzony 
do komisarjatu, zbiegł następmie do nowobudującego się 
domu obek komisarjatu, gdzie został przez ścigających 
go: policjantów osaczony. Żamim jedmak policjanci zdołali 
go ujać, tem zdr*wł zażyć truciznę, mimo natychmiastowej 
pomocy udzielomej przez pogotowie ratunkowe, Zalewski 


"zmarł w drodze do szpitala, 


CZTERY WYPADKI ŚMIERCI. (W ubiegłą niedzielę za- 
szły w. Mogile aż cztery wypadki śmierci, l tak w nocy 
a niedzieli na poniedziałek padł w bójce Jam Wyżea, któ- 
regp' bamtyci napadli kiedy wiacał przez las do domu. Ban 
dyci zadali swej ofierze szereg fan. 

Tejsamej mocy w Łęgu podczas bójki ma. tle porachun- 
ków osobistych zakłóto nożami St, Hojnackiego. Hiojnacki 
zmarł wskutek unływu knwi. 

Pod stacją znowu Wieczysta znaleziono tnupa mężczy- 
zny niewiadomego dotychczas nazwiska. 

Również krążą nogłoski, że w Dąbiu natrafiono na zwło- 
ki studenta, który powiecił się ma śliwce. 

'USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w południe 
wezwano pogotowie ratumkowe na ul. Felicjanek, L. 23, 
gdzie Zofja Ciempówma; lat 21 wypiła w zamiarze samo- 
bójstwa. rozczymu madmanganjamu potasu. Desperatkę prze 
więziono w ciężkim stanie do szpitala św. Łazarza. Powód 
usiłowanego samobójstwa nieznany. 


PUBLICZNA ZBIÓRKA odbędzie się w nieilzielę 5 b. m. 
na wykapno kościoła i klasztoru św. Agnieszki celem 
umiesyczenia w nich zakładu dła zamiędbamvch dzieci wa- 
łęsających się ma Kazimierzu. 

SPROSTOWANIE OMYŁKI DRUKU. Do notatki p. t.: 
„Małowmiczy Kraków“, mieszczącej się we wczorajszym 
numerze naszego pisma, zakradły się następujące omyżki 
druku: twiemsz 3-ci zamiast „zamarłe* ‘ma być zawarte, 
wiersz 5-ty zamiast „strojów“ ma być studjów, wiersz 12-y 
zamiast „podobniejszą" ma być podatniejszą. 

SKŁADKA: Dla chorego emerytowanego wrzędni- 
ka złożyła p. M. G. w Adm.5 zł. : 

zna 


STUDENCI POLSCY NA OLIMPJADZIE BAŁTYC- 
KIEJ. 

Ryga. (PAT.) Celem wzięcia udzialu w drugiej; 
Otiimpjadzie państw bałtyckich przybyło tu 13 stu-. 
dentów estońskich powracających z kongresu war-. 
szawslkiego, która również weżmie udział w Olimpja- 
dzie. 

ze 

DLA TYCH, KTÓRZY NIE ZWIEDZILI ŚWIA- 
TOWEJ WYSTAWY BRYTYJSKIEJ W WEMBLEY 
urządzają wystawę wszysukich gatunków  holender- 
skiego kakao de Jong następujące firmy krakowskie 
i zapraszają do oglądania oraz do próbnych zakupów: 
a mianowicie: 

1) Najlepszy gatunek w opakowaniu po jednej. 
dziesiątej i jednej czwartej kg. z napiem Gloria. 
kakao de Jong. 

2) Bardzo: dobry: gatunek iw czerwonem opakowaniu: 
po jednej dziesiątej, jedmej czwartej, pół i 1 kg. 
z wiatrakiem. 

3) Dobry gatunek w torbach po 5 kg. 


H. Fritsch, M. Jawornicki, K. Ogorzały, W. Ol- 
szowski, H. Oskarbski i T. Malczewski, Ryglieki- 
Gramatyka, Szarski i Syn. 

Dalsze wystawy będą urządzane regularnie u kup- 
ców i 'oglaszane przez gemeralme przedstawiejelstwo, 
Kraków, Poselska. 22. 1070 
Eni | 


Koncert zwierzął 


który przez radjo będzie słyszany w całej 
Europie. 

Londyn. (AW.) Dn. 3 bm. londyńska stacja radio- 
telefoniczna urządza próbny koncert zwierząt. 

Jako pierwszy punkt programu będzie przedsta- 
wiony ryk osłów, poczem nastąpią solowe Śpiewy ró- 
żnych ptaków, a nasitępmie da się słyszeć wycie hyen.. 

Ten jedyny w swoim rodzaju koncest zakończony 
będzie kwartetem, na który złożą się głosy wydawa- 
ne przez monsy. 

Koncert słyszany będzie nietylko w Anglji, lecz. 
i w całej Europie. 


z m 


HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


PRZED GIEŁDĄ NA PLANTDTACH. 

— Nie wiecie, Mojsze, co słychać teraz ma gieł-- 
dzie? 

— Na. jakiej? 

— Na walutowej. A 

— Co tam może być słychacz? Tam słychacz przy- 
bijamie haków w ścianie; cala kupa geszefciarzy be- 
dzie się potrzebowała miezadługo powiesić. 


RYCHŁO WCZAS. | 
— Czy ma pami poważne zarzuty przeciw mężowi.. 
upraiwniające do żądania rozwodu? 
— Brutal, bił mię publicznie! 
— Kiedyż to, i gdzie? 
— W czasie wielkiej wystawy w moku 1900. 
ZŁAPAŁA SIĘ. 
Pami do przyjętej przed pam godzinami służącej. 
która rozbita. talenz: 
— Jakto? Talerz ten rozbić miał kot? Czyj kot? 
— A to u państwa niema kota? — zapytuje od- 
powiedzi. oburzona służąca. 
SPADEK. 
— Pamiętaj mój watku, że zostawię wam najcen- 
niejszy spadek — dobre imię, 
— Wielka. r scheda, od której żaden rząd na Awie- 
| cie nie bierze podatku spadkowego. 
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„Nr. -227. 


Napady na kresach wschodnich na kościoły I plenanje. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Bandyci torturowali proboszcza,przypiekając -mu boki ogniem. 


W nocy z 26 na 27 e. m. w pow. Dumiłowickim iw 
'Dzierkowszczyżnie trzech uzbrojonych bandytów do- 
konalo napadu na kościół i plebanję. Zrabowamo kie- 
kich mszalny i żądamo wydania pieniędzy. Gdy pro- 
%Woszcz odmówił wydania pieniędzy, 


bandyci wzięli go na tortury i przypiekali boki , 
ogniem. 
W rezuliacie 
W rezultacie zrabowano część monet srebrnych. 
Dnia 24 z. m. o godz. Ż-ej sześciu uzbrojonych ban- 
„łytów dokonało napadu na plebanję w  Parymdize 
pow. Święciańskiego. 


Po związaniu gospodyni księdza i służącej, 
przystąpiono do rewizji. 
Bandyci zrabowali pieniądze i rzeczy na sumę 200 
złotych. Księdzu mie uczyniono nie złego. 


WALKA Z BANDYTAMI PRZY ODPARCIU 
NAPADU NA FOLWARK. 


Trzech uzbrojonych w karabiny bandytów dokona- 
„ło napadu na folwark Missola gm. Krasnostelskiej. 
gdzie us'łowalń steroryzować mie zkańców. Bandyci 
zostali odparci, w walce rannych jest dwóch bandy- 
tów. 
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Prezydent Stanów Zjednoczonych może nie zostać wybranym? 


Mechanizm wyboru prezydanta Stanów Zjenoczo- 
nych Ameryki północnej jest, jak wiadomo, wicice 
<ikomplkowany i może dać osobliwy wynik, gdy 0 tę 
godność ubiega się więcej, miż dwóch, kandyčatów, 
ma co właśnie zanosi się przy najbliższym tegoocz- 
uym wyborze. 

Przyjatrzmy sie biiżej. jak ta sprawa wyglą”a. 

Zasadą jest, że prezydent nji musi być wybrany 
absolutną większością głosów wybranych ad hoc“ 
przez cały kraj wyborców w liczbie, odpowiadającej 
liczbie senatorów i deputowanych, do której każdy 
Stan ma p:awo. 

Obecnie liczba tych wyborców wynosi 531, bo ty- 
luż jest „congre: mentów“, a więc absolutna więk- 
:szość równa się 266 głosom. 

Gdy tylko dwóch obywatetń ubiega się o prezyden- 
turę. to zawsze jeden z nich musi otrzymać ab ovu- 
«ną większość. Ale przy najbliższym wyborze w Ji- 
stopadzie może wytworzyć się taka sytuacja: 
Coolidge (prez.) i Daves (wiceprez.) otrzymają 260 
„głosów, Davis į Bryan 180 głosów, a Lafaflete i 

Wheeler 91 głosów. , 


Ponżeważ żaden z kandydatów mie otnzymał obo- 

luinej więk. zości, przeto 
prezydent nie został wybrany. 

Na taki wypadek pzzewócluże kcastytucja Stanów 
głosowar:e Stanami, ale ia5że z ab ożumią więkezo- 
ścią. Gdy zaś w sikad Unji wieho szi teraz 48 Stanów, 
pozew więkoześć. absolutna wynosi 26 I z nią powtó- 
rzyć się może tazama hi torga, co popszedażo, uk, że 


prezydent znów nie zostanie wytrany. 


Wtedy senat wybicza absolu'ną większością glo- 
sów wych 98 ezlonków wiceprezydenta, ale tylko z 
pomiędzy dwóch kandydatów na tę godność, iktórzy 
pzy piecyszym wyborze otrzymali najwięcej głosów. 

Ten wiceprezydent zostaje automatycznie prezy- 
dentem, gdyby w dniu 4 manor nastepnego voku Izba 
reprezentantów nie dokonała ostatecznie wyboru pire- 
zysłewa. 

` Wobec tej sytuacji nie jest. miepnuwdopo tonem, 
że 3l-ym rrezydemtem Unji ma najbiiższe ezterolscie 
Z0-tan e, albo Daves, albo Bryan, notychozasowi Ran- 
dylłact na gomość wiceprezydenta. 


Z wiezienia do Sławy. 


Przygody, jakich doświadczył na sobie rosyjski 
artysta malarz, Sazonow, przebywający obecnie w A- 
meryce. są tak niezwykle, że wycają się być płodem 
wyobrażni, jakienoś momansopisarza. a tymczasem są 
rzeczywistością. 

Sazonow, jak- opowiadają dzienniki amerykań kie, 
wiek? przed prześla. iowaniem ze siromy bolszejwiików 
do Ameryki. Tu atoii. znalazi się w tak okropnej mę- 
dzy. że. aby nie umrzeć z głolu, popełnił falszer- 
stwo jakiegoś dokumentu. ma co skazany został na 
2.lata więzienia. 

Wyrok ten był początkiem miesłychanej odmiany 
jego losów. 

W więzieniu bowiem Atlanta wymałował fresk 
w kaplicy zakładowej, 


który przez znawców uznany zoal za arcydzieło. 
Skutkiem tego wiadza więzienna postarała się o u- 
wolnienie artysty po reku odbytej kary. 

Od tej chwili zaczyna. się 


fenomenalna karjera Sazomowa. 

Zasypany zos'aje zamówieniami, a między inneni, 
prez. Coolidge polecił mumanuatować swój poztrat. 

Ale w cza e mujwiększego powodzenia 

artysta tęsknił za celą więzienną, 
któva dawała mu absolutny spokój i skupienie, po- 
tzzebne mafarzowi, giy zabiera się do stworzenia 
wielkicgo dzieła. Ponieważ zaś mosi się z myślą wy- 
kowania jakiejs ogromnej kompozycji, przesa prosił 
wladze amerykań «e, aby został zamknięty w wię- 
zieniu, choć nic nie zawinił. 

Wobec o!bunzymiej popułanności, jaką zlobył mobie 
Sazcocw i wobee uznania dla jego talentu, władze 
przychyccły się do jego prośby, tak, że 
Sazonow został zamknięty do więzienia w „drodze 

łaski“ na 8 tygodni) 


i komponuje w niem swe mowe arcy lzieło, które ku- 
piono odeń przed namatowan*em za 500.000 dolarów! 


Rzeczy ciekawe. 
ZŁODZIEJ-DŻENTELMEN. 

W Nowym Jotku zdarzył się — jak donoszą dzien- 
niki tamtejsze wypadek kradzieży, dokonanej 
przez złodzieja, który, w gruncie rzeczy, zasługuje, 
ich zdaniem, na miano dżentelmena, 

Złodziej ów, dostawszy się do mieszkania. pewnego 
nowojorskiego obywatela, zabrał stamtąd tylko dwa 
ubrania, dwie koszule jedwabne, kapelusz onaz kilka 
mniej wantościowych klejnotów, należących do żony 

iomego. Ulatniając się zaś z mieszkania, zosta. 
wit ma biurku w gabinecie gospodarza kanikę tej 
treści: 

„Jektem bez pracy, a chcąc ją znaleźć, muszę być 
ubrany przyzwoicie. Zabrałem więc to tylko, czego 
koniecznie potnzebowałem. Jeśli dostanę zajęcie — 
zwrócę szkodę. Przepraszam najmocniej za moją 
śmiałość.” 

Ciekawa rzecz, czy ten oryginalny złodziej do- 
trzyma przyrzeczenia. W każdym mazie okazał om 
dużo umiarkowania, gdyż mógł był zabrać z mieszka- 
nia srebro, kosztowności, cenne futra itd., a przecież 
tego mie uczynił. 


GIEŁDA. 
Kraków, 2 paździemika. 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Waluty: Dolary 5.19.90. 

Dewizy: Londyn 23.28. Nowy Jork 5.19 i trzy czwarte 
(wypłata); 5.21 i jedna czwarta—5,21 (czek). Paryż 27.85 
do 27.95. Praga 15.6.—15057—15,56. Szwaąjcarja 99.60— 
99.55—99.57 i pół. Wiedeń 7.34. Medjolan 23.00. 


Bank Przemysłowy 0.45—0.46 
Tohan 0.41—0.42 
Pharma ~ 0.90 
Zieleniewski 1015—40.26 
Cegielski, Poznań 0.69—0.70 
Trzebinia 0.81 
Warsz. Parowozy 0.41 
gaa w d 
epege j 
Azot Q.40 
Elektr. Siersza 0.25 
Krakus 0.96—1.05 
Ohodorórw 5.30—5.50 
Chybie 1.25—71.40 


AKCJE NA POGIEŁDZJIE. 
Jaworzno drobne 19.75; grube 16.25 (płacą). Gazy za- 


chodmie 3.10 (płacą). Len 060—056—0.57. iWęgiówki 
0.08—0.04—0.08 i pół. 


Str. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 2 pażdziermiką. 
Bank Dyszomtowy 6.—. Bank Handlowy 6.55. Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 7.—. Chodorów 5.50. Cegilel- 
ski 0.66. (Parowozy 0.31. Zieleniewski 10.10. Zawiercie 3% 
Polska Nafta 0.38, 

._ WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Waluty: Dolary 5.18 i pół do 5.18 i jelma czwarta. 
Dewizy: Nowy Jork B18. Londyn 23.50—23.20. Paryż 

AA i AIC: 1, Uk T32 i pół Praga 15.57. Wło- 
ohy 22,15.-—322.65, Betoja 25.80. Szwajcaria 99.40. Holandi 
202. Sztokholm 139.95.. a Poj 
Miljonówika 0.60—0.61. Bony złote 0.85—0.87. Pożyczka 
złota 5.50—5.60. Pożyczka dolarowa 3.10. e 
GIEŁDA W ZURYCHU 
Zurych, 2 października. (PAT). Holandja ©02.75. Nowy 
Jork 524,62. Londyn 2842. Paryż 27.82. Medjołan 22.87. 
Praga 15.65. Bu lapeszt 0.0068. Bukareszt £.70. Belgrad 
1.20. Sofja 8.80. Wiedeń 0.0073 i trzy czwarte. 
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ZE SPORTU. 
Z pobytu „Połenji* w Turcji. 


(Od własnego korespondenta). 


Mimo. że wycieczka imiejewana A COLAMAZCIWAMA 
byla przez dyrekcję wystawy polskiej nad Bcnfo"em, 
a może właśnie dlatego. droga na miejsce pozostanie 
każdemu z ucze tników na długo w pamięci. Jeżeli 
wogóle wyjechażśmy z Warszawy to tylko z powo- 
Gu zmanego. uporu spostewców, no 1) okoliczności, że 
nieco miejsca w swym wagonie udzieli nam EP- po- 
słowie, również jadący ma wystawę, 

Do ekspedycji, kiesowanaj przez prezesa klubu, pa- 
Hoa Augusta Lotha, należato 17 graczy. oraz kilku 
członków. Niezależnie ot tego, jechał z nam! prezes 
P. Z. P. N. dr Edward Cetnarowski. aby asystować 
przy qootwszym występie pilkarzy polskich w Turcji 
i mawiązać chaz staly kontakt między chu kra- 
jami. Ogółem pobyt masz w Konstantynopolu trwał 
prawi dwa tygodnie. 

k 


Z czterech rozegranych nad Bosforem meczów, bez- 
wzglę mie najcięższym był trzeci z Femer Baktsche, 
w którym ulexliśmy 3 : 4. Przeciwnik ten 40. Qrużyna 
doskonale wyszkolona technicznie, dysponująca wielu 
szybkobiegaczami, «o jest zresztą ogólną cechą klu- 
bów tureckich. System gry Fener Baktsche cechują 
podanim płaskie, choć długie, techniczne opanowanie 
piłki «Jobre. Zespół ten jest obecnie mi-tnzem Turcji. 
Turcy grali niesłychanie ambitmie, a wspomagani mo- 
ralnie przez wilzów i faktycznie przez sędziego, po- 
trafili atuty te wykorzystać dla uzyskania choć jedne- 
go zwycięstwa. Dwie bramki samobójcze, u jedaa nie 
przyzna nam pnzez sędziego — oto praktyczne wy- 
tłónaczenie przegranej z Femer Baktzche. Za drugie- 
go przeciwnika mieliśmy Alton Ordon, a wynik 12 : 0 
był prawdziwszym wykładnikiem sił, 

Najsłabszym mimo to przeciwnikiem okazał się nie 
Alton Omdou, lecz Smyrna, która jedynie dzięki: „imter- 
woucji“ aż dwu kotejno zmieniających się sędziów, 
uszia nam z boiska z wynikiem malym. bo 4 : 0. 

Galata Serail, zbliżony bandzo poziomem il syste- 
mem gry dł mistnza Turcji, był. jak wiadomo, pienw- 
szym ma:zym przeciwnikiem. Gra byłaby o 'wielle cie- 
kawza oł mnych, gdyby nie boisko, do którego nie 
zdążyliśmy się jeszcze dostosować. 

* 

Organizacyjnie spont w Turcji stol jeszcze na bar- 
dzo miskim poziomie, teoretyczna zaś znajomość mp. 
przepisów piłki możnej — niemal nieistnieje. Publiez- 
ność, mezęszczająca ma mecze jest miesłychanie szo- 
winistyczna, gwizdy, wycia, grzechotki, megafony — 
cały tem chór odzywa się w chwili, gdy piłka jest w 
posładamiu tureckiego przeciwnika. Powodzenie ob- 
cych, przyjmawane jest grobowem milczeniem, a sę- 
dzia, który je akceptuje, wiele cierpi na mecza, stąd: 
też niesłychama biemość i bojaźliwość tych „ofiar pu- 
bliczności *. 

Boisko jest dawnym placem ikoszarowym, twarde 
jak skała, upstrzone gęsto żwinem — nie przedstawia 
bynajmnej terenu dogodnego dla uprawiania piłki 
nożnej. Jeżeli zsumować wszystkie te wamnki! „na- 
turalne” wyniki przez mas osiągnięte muszą być uzna- 
ne przez każdego za mader zaszczytne. Na zakończe- 
nie nadmienię, że nawet taki: Gradjanski (Zagmzeb) Š 
F. T. C. (Budapeszt), grały z Fener Baktsche i Galata 
Sarail na remis, a ze słabszymi wychodziły iw sto- 
Sunku 4:147:2! Ucz. 
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Gwałtu! Co się dzieje! 


SPOKOJNA. 
— Kzy to prawda, że wychodzisz za lotnika? 
Tak. 


— A nie będziesz o niego niespokojna? i 
— Dlaczego? Przecież on mnie tam nie zdradzń! | 


L Str. 8. 


Z CHWILI. 


Widziałem niedawne w pewnej podhalańskiej mieścinie 
obmaz saki: W obłokach białego kurzu pnzeciągał po cał- 
dziennym marszu pułk artylerii, przybywający z Krako- 
wa na ostre szzelanie. Głucho <udniły armaty i, jaszcze 

"z amumicją. niekiedy mozlegało stę chrapliwe nawoły wa- 

-mie znużcmejgo poloficera, ciche nżenia koni, bolesnemi. 
oczami szukającego celu xlręczącej w promieniach ipco- 
wego słońeą wędnówiki. Jak szare widma majaczyły twa- 
rze żołnierzy, pokryte maską śmiertelnego zmużenia. ma- 
ską z potu i źrącego pydu. (W zaschniętych krtaniach za- 
milk! śpiew i ciężko dźwigały się głowy spragnione snu, 
wypoczynku i ciemia. 

i nagle dostrzegłem w tych zgasłych twarzach dreszcz. 
Sprężyły się ciała obolałe wyczerpaniem, zalśniłv życisin 
oślepie ci] pyłu 4 słońca oczy, ociężałe głowy sprężyście. 
młodzieńczym rzutem szyji obrócił się ma prawo. Czyżby 
okrzyk oficerów „Baczność! W prawo patnzić — był tym 
prądem magnetycznym, budzącym z półsnu straszliwego 
zmęczenia: stępiomy mózg i energję żołnierza? 

Nie, Widziałem wielokrotnie leniwy zwrot głowy. mari- 
we spojrzenie zagasłych oczu, autemaruczny gest. gpełnio- 
nego rozkazu. gdy mijat pulk oficerów ledwie dotylkający 
końcami palców daszka czapki. lub nawet wcale niewi- 
dzący. tych cześć mu joddających żołnierzy. 

Spożrzałem uważnie i na progu guralskiej chaty dojnrza- 
łem wyższego: oficera artylerji w ceudzoziemskim mundu- 
me z polana napuzód piersią, zdobną tnzema rzędami 
cenierów. Wyprężcny w wojskowym jukłomie. z ręką u 
czapki śtał, salutując bez przeuwy cały pułk, wielki * po- 
korny zarazem w swym miemym hotdlzie, wzruszający 
w tej czci cdtlamej prostemu, strudzonemu żomierzowi. 
_ Ukecan też mówił: 

— Pozdrawiam cię oblany potem. upadający porl cięża 
rem znużenia. towarzyszu broni. Pozdnawiam cię w imie- 
niu swiojem i w imieniu dalekiej mej ©jczyzny, której 
wdzięczność za krew przelaną moszę na swej piarsi prze- 
kuta w bronz palm i ordew. Pozdrawiam «ię i hołd 
ci składam, żołnierzu. prosty, szary żolmierzu, ma które- 
go piersi wapłomie kiedys czerwieńsza od wstęgi krzyża 
wąlecznych krew w cbronie Polski... 

Oficer. zastygły w pełnym ozci wojskowym  ukłonie 
przeł pułkiem strulzonym i okrytym białym kurzem, 
górskich dróg, był iFinanenzem. Tak samo z obliczem su- 
rowem i pełnem jakiegoś patetycznęgo, wstrząsającego 
wyrazu sałutował kiedyś gwoich żołnierzy, odchodzących 
ma. pewmą śmierć nad Mamą. w czenwone piekło krwi i że- 
laza pol Verdun f Soissons... 
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ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
unie i od godziny 4—7 
wieczcrem. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


- _ Wojskowy ukłon. 


r. A gdy pułk już przeciągnął przedl domkiem góralskim 

| 3 ostatmi żołnienz pedeiękojwał wistatniemu. pełnem zdu- 
menia, zachwytu i wilzięcznośći spojrzeniem ża ten ukłon, 
tak pełen cudownej la serca. żołnierskiego wymowy. na- 
gle ze spalonych pragnieniem krtani. z piensi. w których 
mocniej, i madośniej zabiły serca. buchnął chóralnv. Dez- 
toski śpiew, tak świeży i poteżny. jak edyby t0 był świt 
dapiemc. różowy. letmi świt. a mie. poklwieczotny koniec 
całodziennego. mordenczęgo marszu. 

Oficer rirenął dekko. Oczy jego zmąciłv się głębokiem 
wzruszeniem. Polscy żołmienze śpiewali „Madelon“ i na 
skręcie drogi po za mehemą, złocistą a prześwietlona 
zachodem słońca. kotarą kurzu. jak wizja Jaleka zamaja- 
czyłty framenskie armaty. Może te same, z nad Marny, z podli 
Ver ham Soissons, czy Y perm... z 


I 

Jakże innym jest ukłom większości polskich oficerów, 
tem ukłom niadkały miecierpliwy, byle jaki, lub — żaden — 
którym twiększość ta o ipawiada na karny, często pokorny 
ukłon prostego iżolmierza... 

Jakże niedbałym. bylejakim. pemym nonszalumeji, jest. 
ukłon wielu polskich oficerów, salutujągych nawet. swo- 
ich przełożonych... Jakże niemiłym ù niekiedy zabawnym 
jest widok oficena. spacerującego <podi rękę z żoną, która 
w momencie, gly mąż jej salutuje, mie uważa nawet za 
stosowne niwotienia ramienia swego małżonka z jarzma 
i umożliwienia mu otjlan'a przyzwoitego ukłomu, a nie 
jego groteskowej karykatury... Upór ten w konwulsyjnem 
trzymaniu się ramienia męża-cficera zdaje się mówić dum- 
nia puzechoniem, a także pułkewnikom i gremerałom: 

— Patrzcie! Ten zgrabny. eleoanaki porucznik (czy ka- 
pitan) z tą błyszczącą. wspaniałą szablą. z tymi orderami 
i nowymi. srebrnymi szmurami. z tą cząpiką. której cztery 
rogi tak zwycięsko sterczą w powietrzu, jest moim meżem 
czy narzeczonym, Idzie pułkownik, czy general? Ależ to 
mie nie szkodzi! Co mnie ta obohodzi że mąż mój, czy 
narzeczony, dh: którego tak miło jest tulść się ma ulicy, 
nta może sałutować, bo wiszę u jego boku, podczas, gdy 
u "mugiego: wisi jego szabla? 

W Polce wolno: jak kto chee i nigdy jeszcze mie zda- 
rzylo się. jak za tvch głupich. austryjackich czasów. aby 
wyższy oficer podlszejł do niższego i zapytał: Jak pan 
się mazywa? Pan nie umie zalutować! 

Tak prawdopodobnie. rozumują młode panie poruczni- 
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kowe, czy ikapitanowe; Zaiste, 


gpidemiji rczwollów, lecz bariżiej pokmępiającą serca 
przeciętmezo obywatela jest świadomość, że w armii na- 
nuje kamość, dyscyplina i tpiilłarność. Czem jest bowiem 
ukłon wojskowy? Marszałek Joffre określił goi jako sym- 
hol- najgłębszej mwspólmości. wzajemnego zaufania i soľ- 
damoświ. a. także jako charakterystyczny zewnętrzny znak 
stopnia karności w amnji, Pewien oficer angielski, bawią - 
cy jprzelotnie w Polsce zapytał dobroJusznie, czy to z Wy- 
rafinowaną złośliwością: 

— Czytu was w Polsce mie istnieje obowiązak ollpowia- 
lania ma ukłen żotnierza? Wiec salutowanie nie jest u was 
czemś w nelzaju (podkreślenia braterstwa bromi. a zara- 
zem pięknym ecremonjałem. w którym” Zanka pojęcie: — 
porucznik. kapiixn. major. general czy presty żołnierz, 
a wyłania się riewymownie szlachejma wspólność: Żoł- 
mierz? 

Obserwując postawę żołnie:za piskiego wchec przeło- 
żoenych. slxemsiatować możma z satysfakcją. że test ma 
ogół doskonałą. a jeżeli są 'wyjąśki. to je przypisać nale- 
ży honszalaneji. niechalstwu i niezrozumieniu znaczenia 
ukłonu wojskowego u ośicerów. Przykład jest zazaźliwy 
i demoralizujący. Jeżeli żołnienz wilgi na ulicy młodsze- 
go oficera flirtującego-z panieneczką w. woreczku a la 
Tutankhamen i albo wcale nie salutującego wyższych ofi- 
cerów. albo składającego im ukłon byle jaiki, ten sam żoł- 
nienz złoży taki sam ukł m swemu przełożonemu dlatego. 
że tak salutuje pan porucznik, czy pam kapitan., Wielo- 
krotnie widzi się na uliey Żołnierza karnie sprężonego. 
z ręką jakby przyrosłą lo czapki. z oczami czujnie i po- 
słusznie wlepionemi w ćwarz przejeńwiżającejgio, lub prze- 
chedzącego oficera, Wzrok jego szuka spojrzenia oficera 
i czeka radośnie ma ów niemy znak porozumienia. I czeka 
pnzeważnie napróżno. Niellbhały ukłon wieje chłodem, lek- 
cetważemiem. obojętnością i prosty stary żołnierz. którego 
tak często mie dostrzega mawet. przechodzący oficer. od- 
ehodzi uboższy, o jedmo zhwlzenie. o jedmą malutką ta- 
Jeść, o jelem powód dlo. w lzięczności, że oto w nim uzna- 
no towarzysza hroni i ćzłowieka... 


Dobra wola jest ezarolziejską i ewdemwną. Nie wątpimy. 
że przy pewnym wysiłku każdy z oficerów naszej dzie!rej. 
mlodej armji. upodobni się. edy zechce, do wielkiego 
Napoleona, który powiedział «lo jednego ze swych wspa- 
niałych wodzów: 

— Gdy przechodzi koła ciebie prosty żołnierz. patrz 
mu w oczy i salunuj. jak gulyfby był marszałkiem. 


Janusz Wroński. 
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1a terminowe amieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nia odpowiada. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących porad zł, 0.05 — za słowo drolme o treści matry- 


momtjalnej zł. 0.12 — wienz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce 
Ogłoszenia przed itekstem wienaz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA“ 
(z kegutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje organów trawienia 


Idealny naturalny środek przy, chronicznych zaparciach 
1 przeciwko otyłości. — Sprzedają apteki kskłady apteczne. 


„Nadesłane zł. 0.25 


ASZYNY do szycia ¿nane ŁYNY uni .ersalne dla 
„Kasprzyckiego*. Hur- | UŁ wszelkich celów wyda- 
towo-Detalicznie- Rat iące przemiał każdej gru- 
Warszawa, Marszałkowska | bości dostarcza: B/T. Ja- 
. 153. Zamawiać można | recki i Buki. Warszawą, 
listownie. 820 | Hoża nr. 37. Tel. 405--25. 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 


1438 


lecz estetyczniejsze i trwalsze. y 


ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


j Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 
Dostawa szybka, duży zapas siatek ua składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


a wyrabla specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowiane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 
Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie. . 

1 = Liny na maszyny zakłada przez własnych monłerów. === === 

- Uwaga: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. 

m 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami | furtami, jak również | 


Fabryka drutu 
i wyrobów drvcianych 


Eiig olii T ol f oloo Ti i oi t o o NKEEROEKOOOOOOEEBOEECEOOOOERECE 
POP pD“ Pierwsza krajowa fabryka lin konopnyth, Am- 
991 Ę R_ cianyeh, oraz wszelkich wyrobów. powrośniczych 


JÓZEFA WAŁKOWIŃSKIEGO 


Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. 


Sklep: pl. Marjacki 7 


ERGMEFEFEFEEEFMFEREE] 


— wiersz milimeświowy po kronice zł. 0.40 — 
— Zamiescowe ogłoszenia 0 30 procent droższe. 


pol ojajojajojojojajojojojsjojofajofajajojojofojojcjy| 
Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie | 


„GŁOS WSCHODU” 


Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski pod redakcją poety gruzińskiego 
Sergo Kuruliszwiilli. Tyg. „Głos Wschodu” wyda- 
je dodatki w językach francuskim i tureckim. 


Prenumerata roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł. 


Pr-numeratorzy roczni otrzymają jako premium 
artystyczny illustrowany „Album Wschodu“. 


Adres Redakcji i Administracji: POLSKA. Warszawa, Warecka Nr. 9. 
obololofofojołolo(ojofojofgio(o/ojofofafajo(ofofd 4 
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3 mety sakna kordu wełnianego za 16. złotych 


Nie więcej jak za 16 złotych można totnzymać nadesłane 
3 metry dobrego sukna, salilnego. nośnego. w kolorach 
mołlnych. bronzowych, szarych. zielonych. piaskowych 
i niebieskich. Karre czy w paskach lub gładkich. Najwięcej 
zdatne do ubrań męskich i kostjumów damskich. Szero- 
kości 140 em. Towar zostaje wysłany po ctrzymaniu:-5 zł 
zadatku pobieraniem należności resztujacej pocztą. Opa- 
kowanie i wydatki poczicwe zostają «łoliczone. 
FIRMA HANDLOWA „WYGODA“ W BIAŁYMSTOKU. 
Skrzynka pocztowa Nr 60. 


HDI]. | l o 
Powroźnicze wyroby 
pierwszorzędnej jakości i wykonania poleca 
FABRYKA LIN KONOPNYCH 


STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO 
852 


Kraków-Zwierzyn'ec, ul. Lelewela 11. 


UWAGA. Z firmą tego samego nazwiska i sklepem nie ma nic wapólnego 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


we, | ikapit amowx wzruszającym jest obraz: 
tklewej małżeńsk'ćj miłości, szczęgółniej dzisiaj, iw okresie - 
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